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XIX ZJAZD WKP(b
kontynuuje dyskusję nad referatami 
sprawozdawczymi KC WKP(b)
i Centralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b)

S f f W S P f l ł ?

» W R r T g p j ,

BUDOWA wieżowca M inisterstwa  
Czerwonych Wrotach w Moskwie,

MOSKWA, 8. X. AGENCJA TASS donosi: Na poran­
nym posiedzeniu X IX  Zjazdu WKP(b) w  dniu 6 października 
złozył sprawozdanie z działalności Centralnej Kom isji Rewi­
zyjnej WKP(b) przewodniczący Kom isji P. Moskatow.

Referent omówił stan gospodarki finansowej partii oraz 
sprawę rozpatrywania dokumentów, pism, oświadczeń i zaża­
leń, nadchodzących do centralnych organizacji partyjnych.

Stw ierdził on, że większość kierowników organów par­
ty jnych prowadzi prawidłowo gospodarkę p artii i przestrze­
ga ściśle dyscypliny finansowej.

KOM ITET CENTRALNY sy Następnie Zjazd przystąpi! . - * „
stematycznie kontrolował i po do dyskusji nad referatem spra l.irodziUnośc najważniejszych ro
m ag«! terennunm i nrnDni-.-i __ ...... .. r - ś lin  n n ra w n w h  W  v n tu  Kio.

Następnie przemawiał L. 
M IE LN IK Ó W  (Ukraina). 
S tw ierdził on. że rozwijając po 
myślnie swą gospodarkę i ku l­
turę, naród ukraiński wnosi 
cenny wkład w dzieło budowy 
komunizmu. W roku 1951 glo­
balna produkcja przemysłu 
przekroczyła poziom przedwo­
jenny o 35,2 proc.

Przekroczono przedwojenną

magał terenowym organiza- wozdnwezym KC WKP(b) i ślin uprawnych. W  roku bie- 
ejom partyjnym w dziedzinie nad sprawozdaniem Centralnej ż3cym kołchozy i  sowchozy re 
gospodarki partyjnej, ewiden- Kom isji Rewizvjnej WKP(b‘ pub lik i dostarczyły państwu o 

... , . ,  182 m iliony pudów pszenicy
Przewodniczący Chruszczów więcej niż w roku 1940 

udzie lił głosu delegatowi GR1-
SZINOW I z Moskwy. Przed chłopami zachodnich

części repub lik i otworzyła się 
no w'ego

c ji członków i kandydatów pai 
t i i  oraz ewidencji i wydawania 
dokumentów partyjnych.

- Komitet Centralny p artii o- 
trzymuje liczne pisma od lu ­
dzi radzieckich, którzy Referat sprawozdawczy Ko- £ o g a  wiodącą do tetu Centralnego — ««wiaH. ar°ga wioaąca doazi radzieckich, którzy pra- mitetu Centralnego -  oświad- sźc7eśUweVo żvcia 
gnąc dopornoc partii i państwu czył Griszin — uzbraja partię szc/ęsu" eS° W ™ - 
zwracają się do KC w najróż- i  naród radziecki we wspa- (C IĄG DALSZY Inaród radziecki we wspa- 
norodniejszych sprawach, ma- n iały ''program walki o dalszv 
jących nierzadko znaczenie pań wzrost potęgi Państwa Radziec 
stwowe i społeczne. kiego, o zbudowanie spoleczeń

wszystkie pisma wpływają- stwa komunistycznego 
ce do Komitetu Centralnego sa . . . .  
skrupulatnie rozpatrywane , Historyczne na miarę swia- 
przeż odpowiedzialnych pracow* tow4 zwycięstwa. 7 którym i 
n ików aparatu KC. Niektóre o- Przyszte partia na X IX  Zjazd 
świadczenia i pisma były »aPuwa.ją serca wszystkich lu- 
przedmiotem dyskusji w Komj , : P '^cy, dumą z naszej partii 
tećie Centralnym. komunistycznej i pragnieniem

Moskatow stwierdził, że w kroczenia wciąż naprzód, po- 
okresie sprawozdawczym nasta konyv/aniu wszelkich trudno- 
p iło  dalsze wzmocnienie apara- sc'; walki o dalszy rozkwit, oj- 
tu partyjnego, podniósł się czyzny socjalistycznej, o nowe 
poziom polityczny i ku ltura l- zwycięstwa w ie lk ie j sprawy Le 
ny kadr partyjnych i wzrosło nma ~  Stalina, 
ich poczucie odpowiedzialności M6m., stwlerflza, ie Ma. 
za wykonanie powierzonych za łnnkow wskazał zupełnie słusznie,

(CIĄG DALSZY N A  STR. 2)

dań.

Ped Londynem
zibrzyly s:‘ą 
3 pociąg!
przepełnione 
ludźmi jadącymi 
do pracy
i młodzieży szkolną

Gfórzynfa 
ilość zabitych 
i rannych
LONDYN 9. 10 (OBSŁUGA 
WŁASNA)

W  CZORAJ wydarzyła się 
’ v pod Londynem wielka ka 

tastrofa kolejowa. Jak podaje 
prasa angielska, jest to na j­
większa katastrofa kolejowa, 
jaka wydarzyła się dotychczas 
na świecie.

Na małej stacji w  odległo­
ści k ilku  kilometrów od Lon­
dynu nocny express, jadący z 
Perth w Szkocji do Londynu, 
najechał na pociąg miejsco­
wy. Oba pociągi przepełnione 
łry ły  jadącymi do pracy robot­
n ikam i i urzędnikami oraz mlo 
dzieżą szkolną.

W tym  samym momencie 
wjechał na stację inny express

<DOKOŃCZENIE N A  STR. 6)

m oskiew ska organ izac ja  p a r ty j 
na poświęca z b y t m ało uw a g i pra 
cy  ideo log iczne j. O rgan izac ja  m o­
skiew ska uw zg lędn ia  to  i  po de j­
m ie k r o k i w  celu podniesienia po 
ziom u p ra cy  ideo log iczne j.

W  zakończeniu Griszin o- 
świadczył wśród oklasków u- 
czestników Zjazdu:

Moskiewska organizacja par 
tyjna była, jest I będzie zaw­
sze przodującym oddziałem na 
szej okrytej chwałą partii ko­
munistycznej, trwałą ostoją Ko 
mitetu Centralnego P artii. 
Zewrze ona jeszcze ściślej swe 
szeregi wokół naszego W ie l­
kiego Wodza i  Nauczyciela, 
towarzysza Stalina!

Następnie przemawiał N. 
PATOLICZEW  (Białoruś). Pod 
kreś lił on, że ty lko  dzięki u- 
strojowi radzieckiemu, dzięki 
trosce Komitetu Centralnego 
WKP(b), rządu związkowego i 
osobistej trosce towarzysza Sta 
lina, Białoruś w kró tk im  okre 
sie odbudowała po wojnie swa 

gospodarkę i  wkroczyła na dro' 
gę potężnego rozwoju socjali­
stycznej gospodarki i ku ltu­
ry. Szybkie odrodzenie gospo­
darki Białoruskiej Socjalistycz 
nej Republiki Radzieckiej — 
oświadczył Patoliczew — to 
t r i im i leninowsko — stali­
nowskiej polityk i narodowej, 
to wymowny przykład słuszne­
go rozstrzygnięcia kwestii na­
rodowej i  zagadnienia współ­
pracy narodów w wielonarodo­
wym państwie.

Uczucia braterskiej wdzięczności
przyjaźni i solidarności
całego polskiego ludu pracujgcego

przekazał XIX Zjazdowi WKP(b)
Przewodniczący Komitetu Centralnego PZPR

Bolesław Bierut
przedpołudniowym posiedzeniu X IX  Zjazdu WKP(b) wojną. W  kra ju  dokonuje się 

w  dn. 7 października br. powUai Zjazd w im ieniu w ie lk i proces rewolucji ku ltu - 
Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej, gorąco w itany r ?Inci w  op?rciu » przeobraże- 
przez Zjazd, Bolesław B ierut -  przewodniczący KC PZPR,
Przewodniczący KC PZPR -— Bolesław B ierut wygłosił na- szybko w  nowy socjalistyczny 
stępujące przemówienie powitalne: naród. Decydującą rolę w  tych

przemianach historycznych, 
TOWARZYSZE . ■?>'- wyzwalających dziś potężne 
I  PRZYJACIELE! siiY i  talenty twórcze poi-

'/U C Z U C IE M  głębokiego S “ *  s s„  1r dowych’ odgry- 
L i  wzruszenia nraene nrze- Y *  braterska pomoc ra -

~  s s S c b ! «
s k i j  Zjednoczonej P artii Ro- “ g g *

KSj' t  narodu S-S“ W ^ Z i e d S o n a(burzliwe, długotrwałe oklaski). f i S S f A k S S ! *  z lbdn°czona 
X IX  Zjazd w ie lk ie j bohater- ?z?r Ple swą

sklei n artii komuńistvr7nei słłę ldeowf} z w ie lk ie j s k a ln i-

s r  s .  tfsssrtzz&zz
Lenina1 i  S ta lin i ‘ fc f t  S u f * '8! , 1 htak! y k i riWaI‘

c ^ T a f p S S c y rćhm c” le K  n ic t” le S W - "  D z iS
ś w ia t r  O bS doS  tego Z la S u  t

w ia ją obradujących i  donoszą cyjnej w Ustowie dla uczczenia 
im O swoich osiągnięciach. Zjazdu zobowiązali się w ciągu 13 

Chłop; ze spółdzielni produk dni wykopać 20 ha ziemniaków 
cyjnej im. Wilhelma Piecka w  ha buialiów cukrowych, planowy 
Jasienicy dla uczczenia Zjazdu skup ziemniaków wykonać do 35 
wykonają na 2 dni przed te r- bm”  a orki zimowe w i°° proc. 
minem siewy jesienne, zw ięk- Jeszcze w tym roku spółdzielcy 
szą o przeszło 20 sztuk hodo- wybudują nową chlewnię, o 100 
wlę krów  dojnych, odstawią proe- zwiĘksz;i stan lrzody chiew- 
ponad 200 kg. żywca ponad ne! '  wyremontują świetlicę, w 
plan, zwiększą zbiory buraków której uczyć się będą doświadczeń 
cukrowych. Donosząc o tyn. w  * dziedziny radzieckiej

towarzyszą płomienne i rados- S , M l * 1 ro­
ne uczucia setek m ilionów lu - 1 staî się dms
dzi pracy we wszystkich zakąt p
kach świąta. Szczególnie gorą­
ce uczucia braterskiej wdzięcz­
ności, przyjaźni i  solidarności 
pragnę przekazać Zjazdowi od 
całego polskiego ludu pracują-

Związek Radziecki, jego par 
tia , je j wódz towarzysz Stalin 
—  to potężna i niepokonana 
siła ideowa • oddziałująca na 
cały świat, pobudzająca świa

Nigdy nie zapomnimy,
że Armia Radziecka wyzwoliła

nasze prastare Ziemie Zachodnie
— piszą do uczestników X IX  Zjazdu WKP(b) 

członkowie spółdzielni produkcyjnych 
w Bartkowie, Jasienicy i  Ustowie

j V IE  M A  w  Szczecinie, w  ca- spółdzielcy RZS „Jedność“  10 
x '  ły m  województwie szcze- Bartkowie pow. G ryfino  — kie 
cińskim ani jednego zakładu ru jem y swój wzrok w  stronę 
pracy, spółdzielni produkcyj- Związku Radzieckiego, bo w i- 
nej, PGR-u czy też szkoły, w  dzimy w  n im  potężną siłę zdol- 
której nie odbyły by się zebra- ną pokrzyżować plany podże- 
nia, na których załogi dają gaczy wojennych, w idzim y w  
wyraz swej łączności z celami n im  własną drogę wiodącą do 
obrad X IX  Zjazdu WKP(b). dobrobytu, ku ltu ry  i  szczęścia 
Szczeciński świat pracy zdaje naszych dzieci“ . 
sobie sprawę, że uchwały Dalej w swym liście spółdzielcy 
Zjazdu P artii Bolszewików — * Kartkowa donoszą uczestnikom 
zapewnią nam możność spokoj Zjazdu, źe w  swej codziennej pra­
nej pracy, pokojowego budów- cy brać będą przykład i  wzór z 
nictwa i  rozszerzania zdobyczy, kołchozów Związku Radzieckiego i 
które osiągnęliśmy w  ciągu 7 tym samym zwiększać swoje osiąg 
la t —  od wyzwolenia. Na ze- nięcia. Jeszcze w tym roku zwięk- 
braniach i  masówkach robotn i SZ{ł oni stan pogłowia bydła i  ho- 
cy meldując o wykonaniu zobo dowlę trzody chlewnej o 100 proc. 
wiązań produkcyjnych i  zaciąg 8 do 20 bm. wykonają wszystkie 
nięciu „W art Pokoju“  wysyła- prace polne.
ją  do uczestników zjazdu lis ty, m a  u roczystym  zebraniu, _____  „ ___ _______ Jn ^  ™ ___ lltt
w  których serdecznie pozdra- n  chłopi ze spółdzielni produk- 'do zawdzięczenia wszystko, co rody w  przodujące narody so-

było i  jest dla nich najdroż- cjaiistyczne. Jest to siła kształ 
sze: wyzwolenie z n iewoli fa - tująca nowe odrodzone społe- 
szystowskiej, utrwalenie n ie- czeństwo ludzkie, potępiające 
podległości narodowej, szybki wszelki ucisk i  wyzysk człowie 
rozkw it gospodarki, ku ltu ry  ka przez człow iek^ siła, k tó - 
l u » I  ^ Y nęl rZne3 sweg0 pan"  re.i ostatecznym celem jest 

t - uniesienie wszelkiej tyranii,
J -   ̂ f  “ t r w a n ie  na zawsae pokoju
S y  1 bTraterstwa « » W »  moodomń.
mK o°czy°te nfd C ?  Odi"i 1° n“Wa lR''Uvirłorr. • u - zwycięska i nieśmiertelna siła
by u S S  t o a tn ic r ^ o d ó w !  « T f *  W *  sta'™” w
ukraińskiego, białoruskiego, l i -  ® >i*7ńarodowy
tewskiego, Polska Ludowa sta- ruch proletónac-
ła się naństwem Kl* W « 0 wielka nauka m ark-

DUIOŁlCgU 1UUU L/ia iiU .lc l- , . . .
cego. Historyczne zwycięstwo domosc. setek mihonow ludzi, 
Związku Socjalistycznych Re- P ^ w a ją c a  narody uciskane 
pub lik  Radzieckich nad faszyz- do. walki o wolność i pokój, 
mem w  drugiej wojn ie świato- r  ,Ził ca wspaniały entuzjazm 
wej stało się zwrotnym mo- twórczy w  budownictwie lep- 
mentem w  życiu w ie lu naro- ustroju społecznego
dów i  w  szczególności w ie lk im  wśród narodów wyzwolonych 
przełomem w  losach i w  życiu z jarzma kapitalizmu. Dzieje 
polskiego narodu, fundamen- ludzkie^ nie znały dotąd równie 
tern jego odrodzenia i  rozkw i- wielkiej, równie dynamicznej i  
tu. twórczej potęgi ideowego od-

Wiele, niezmiernie wiele, dzaaływania na społeczeństwa 
mają do zawdzięczenia WKP(b), ludzkie w  skali światowej, 
je j polityce, je j walce, je j z w y - Jest to siła przeobrażająca set 
cięstwom i  osiągnięciom po i- k i milionów łudzi, zmieniają- 
skie masy pracujące. Mają je j ca nawet dawniej zacofane r *

swym liście do 
Zjazdu WKP(b) 
piszą:

P r e z y d iu m  te c h n ik i- 
s p ó łd z ie lc y  Donosząc 0 ty m  X IX  Z jazdow i 

W KP (b) w* sw ym  serdecznym  liś -

„Dzięki waszej pomocy cie spóWzielcy z Ustowa

Dalszy ciąg referatu 
G. M . MaJenkowa, w y ­
głoszonego na X IX  

Zjeźdzle WKP(b) 
znajdą Czytelnicy 
na stronach 3, 4 i 5

technicznej i '  waszym do­
świadczeniom ugrotechniJii 
podnieśliśmy znacznie to na­
szej spółdzielni produkcję 
rolną  i  hodowlaną. Dlatego 
nigdy nie zapomnimy o tym, 
tak ja k  n igdy nie zapomni­
my, że A rm ia Radziecka w y ­
zwoliła nasze prastare zie­
mie zachodnie i  zabezpieczy­
ła nam tu  spokojna prace“ . 
„Z  UFNOŚCIĄ i nadzieją — 

Pisza d o .uczestników Zjazdu

„Przyrzekamy w 
bowiązania swoje wykona­
my z honorem. Bo wiemy, że 
radzieckie dziś — to nasze 
ju tro , że zwycięstwa naro­
dów radzieckich w  każdej 
dziedzinie u łatw ia ją  nam na 
szą walkę, pracę, budownic­
two, umożliwiają nasze dzi­
siejsze osiągnięcia i  są gwa­
rancją naszych własnych ju ­
trzejszych w ielkich zwy­
cięstw“ .

jednorodnym. Władza ludow ¡ sist°wsko-leninowsIca. rozwija 
zniosła własność obszarnicza i n.a .pr7ez Stallna ku swym dzi 

siejszym szczytowym. osiągnię- 
które znalazły swój wy 

■ąz w ostatnich pracach towa

kapitalistyczną, przeprowadza- . 
jąc reformę rolną i  unarodo- Ciom- 
wienie przemysłu. W ciągu 
8 la t Polska przekształciła się rzJ'sza ktalma „Marksizm a za 
ze słabego gospodarczo i  bezli- ^d n ie n ia  językoznawstwa”  i  
tośnie wyzyskiwanego przez • Ekonomiczne problemy sec ja 
obcych kapita listów kra ju  — lizmu w  ZSRR* — prace, po- 
w  k ra j szybko uprzemysławia- siadające olbrzymia znaczenie 
iący się i rosnący ekonomicz- d'’a kra jów  demokracji ludo- 
nie. Unarodowiony przemysł wej — ty lko  socjalizm, urze- 
Polski produkuje już obecnie czy w ist nionv ro  raz pierwszy 
trzykrotnie więcej niż nrzed (DOKOiiCZENIE NA STR. 2)
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Przewodniczący Komitetu Centralnego PZPR

Bolesław Bierut 
powitał XIX Zjazd WKP (b)

w imieniu polskiego ludu pracującego
w  dziejach dzięki genialnemu k ie j rewolucji proletariackiej., nice, na w ie lk ich osiągńię-
kierownidtrwu WKP(b) — mo- stosunkach m ięd zyna ro d ow ych .........................................
g iy zrodzić itaiką salę i  nadać —  Polska Ludowa korzysta z 
je j niepowstrzymany rozmach potężnej i wszechstronnej, twz- 
iw ia tow y. interesownej i  serdecznej po*

D R O JE K T  dyrektyw X IX  mocy Związku Radzieckiego i 
* Zjazdu w  sprawie nowego dzięki te j pomocy osiągnęła 

planu 5-letniego dalszego roz już  dziś niezwykle pomyślne 
w o ju  ZSRR—to jeszcze jeden warunki dla coraz to szybsze- 
niecdparty dowód wrźszości go marszu naprzód po drodze 
ekonom iki socjalistycznej nad swe?° uprzemysłowienia swe- 
kapi ta l ¡styczną, to dobitny do go budownictwa socjalistycz- 
wód prawdziwie humanistycz- nego.
nego charakteru rozwoju eko Je.d.ny“  tylko z nielicznych

Dyskusja nad referatami
na XIX Zjeździe WKP(b)
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Wzrasta nieustannie dobro­
byt materialny ludzi pracy.

mie znaczenie pracy Józefa 
Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR".

Następnie przemawiał A. 
SNIECZKUS (Litewska SRR). 

Snieczkus mówi o plbrzy-

Następnie M ichajlow k ry ­
tykuje  ministerstwo budowy 
maszyn rolniczych, które nie 
popiera w należyty sposób cen 
nej in ic ja tyw y młodych nowa­
torów.

nomlicznego ZSRR. Jakże jta 
skrawym przeciwstawieniem 
są te plany gospodarcze, te 
potężne budowle komunizmu

p ijyk ładów  te j braterskiej, 
serdecznej pomocy jest wspa* 
n iały dar Związku Radziec­
kiego dla zburzonej przez na-

prace mad przeobrażeniem przy I edz«  hitlerowskiego Warsra- 
rody, nad nioustamiym podno }'J’ budowa potężnego Pa- 
sze iem  ku ltury , wiedzy i  do- łn™ K u ltu ry  i Nauk,. H isto- 
brobytu  n a ro d u -w  p ić w M -  P "? d™ wol»c«,
n iu  z marazmem i  wynaturza­ nych stosunków międzynarcdo-
n ia m i m ilita ry s ty c z n e i
dark, kaprtahetyczne.1. To prae twoPB0i jali2m tyIko w lc l. 
cnw.taw.eme jest g łdw n j cech, ,d ¡ „ ¿ . McJ„ naliBm i aro. 
sytuacji światowej obecnego ,etar!acki której niedośmg 
okresu. Szczególną wym owę - ’
mają dziś słowa towarzysza 
Stalina wypowiedziane w  za­
kończeniu obrad X V I I I  Z jaz­
du' W K P (b ):

„Najważniejszym w yn i-

niony wzór dawali zawsze 
ruchowi międzynarodowemu 
Lenin i  Stalin, której nie­
złomnym przewodnikiem w 
Swej polityce międzynarodo­
wej i  w  stosunkach z bra tn im i 

kiem jest to, że klasa robot k ia ja m i jest dziś Związek Ra- 
nicza naszego k ra ju  przez dzieclci, stworzyły możliwość 

takich nowych stosunków.

m Zjazd W iiP (b ) stanie 
się dla całego międzyna­
rodowego ruchu komu­

nistycznego potężnym bodźcem 
i  natchnieniem ideowym w  je= 
go dalszej walce. P ro jekt no­
wego statutu p a r tii —  to po­
ryw ający swym niezrównanym 
humanizmem dokument bojo­
wych, moralno-politycznych o- 
siągnięć i zadań, które wysu*

zniesienie wyzysku człowie­
ka przez człowieka i  ugrun­
towanie ustroju socjalistycz 
nego dowiodła całemu świa 
tu słuszności swojej sprawy- 
Jest to główny w yn ik, ponie 
waż umacnia on w iarę w  si 
ły  klasy robotniczej i je j nie 
chybne ostateczne zwycię­
stwo*’.
Nowa pięciolatka stalinow­

ska podnosi jeszcze wyżej w  
ma&aieh pracujących całego

ciach radzieckiej nauki. Wspa 
niałemyślna i  braterska ra­
dziecka pomoc, radzieckie do­
świadczenia sa potężnym bódź 
cem rozwoju naszej rodzimej 
m yśli technicznej i  naszych wy 
siłków w  dziedzinie budownic 
twa socjalistycznego.

Mamy poważne osiągnięcia 
socjalne i  kulturalne.

Wszystkie te  osiągnięcia by 
łyb y  nie do pomyślenia bez 
pomocy narodów radzieckich, 
bez pomocy WKP(b) i  osobi­
stej troski naszego wielkiego 
przyjaciela — towarzysza Sta­
lina (burzliwe, długotrwale o- 
klaski).

Chcemy was zapewnić, że 
na naszym posterunku zrobi­
my wszystko dla umocnienia 
całego frontu, całego obozu po 
ko ju  i  socjalizmu.

Ńie będziemy szczędzili sił, 
aby nasz w kład odpowiadał 
najlepszym tradycjom  i  dąże­
niom naszego narodu w  w a l­
ce o postęp, aby odpowiadał 
zadaniom naszych w ie lk ich cza 
sów, zadaniom zwycięskiej e- 
poki Lenina -  Stalina (burzli­
we oklaski).

Niech żyje WKP(b) — 
gwiazda przewodnia świato­
wego ruchu wyzwoleńczego 
mas pracujących!

Niech żyje Związek Radziec 
k i — ostoja pokoju, natchnie­
nie wszystkich bojowników o 
socjalizm, symbol braterstwa 
i  przyjaźni międzynarodowej!

Niech żyje wódz całej przo­
dującej ludzkości w  walce o 
pokój, o postęp, o socjalizm 
— towarzysz Stalin!

(Burzliwe, długotrwałe okla 
ski, przechodzące w  owację.

M ie ln ik ó w  zapew nii Z jazd ,
uk ra iń ska  organ izacja p a r ty jn a  . , __...
zewrze jeszcze ściślej swe szeregi mich Osiągnięciach narodu li" 
w o k ó ł Leninow skiego K o m ite tu  tewsltfego PO jego przystąpię'
C entra lnego, te  usunie n iedociąg • d n  rodziny h r f i t n ic l l  naro- azeniu porannym /a . r u z r n -

S S i z w S t t S Ł K  " o w <*>!*“ »>• * * - “ «
o dalsze pom yślne w ykon an ie  Sta- ród litewski, którego prawa by 
l ino w sk ie go  P rogram u B u do w y K o } deptane W UStrojU burżua- 
m um zm u. zyjnym przez amerykańsko-

Następnie przemawiał B. angielskich imperialistów _ i 
Bagirow (Azerbejdżan) mó- burżua?yjnych

Ostatni przemawiał na pośle 
dzeniu porannym A. PUZA- 
NOW (Kujbyszew). 
o historycznych na miarę śwla 
tową zwycięstwach narodu ra­
dzieckiego w okresie w ie lk ie j 
wojny narodowej i  o pokojo- 

M c iS ls W w  « i -  twórczej pracy, która

lotysięczny zespół budowni­
czych polecili mu zakomuniko- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 6)

wa partia  przed' m ilionowymi Wszyscy wstają z miejsc.)
świata poczucie^ słuszności swo szeregami swych członków, 
je j  sprawy i  w iarę w je j zwy poprzez njch —  przed masami 
cięstwo. pracującymi ZSRR. Dokument

,Oto dlaczego obecny X IX  {en stanie się dla wszystkich, 
Zjazd W K P (b) stał się tak b li którzy walczą o komunizm, 
»kim i  doniosłym wydarzę- wzorem ofiarności, bojowości, 
niem w  życiu ludu pracujące- najwyższego oddania w ielkiej 
go na całej ku li ziemskiej, w  sprawie i w ie lkie j idei, którą 
te j liczbie również w życiu Iu głosi przodująca nauka spo­
du pracującego Polskiej Rze- łeezna — marksizm — len i- 
czypospolitej Ludowej, k tóry  ze nizm, którą postawiła przed 
.szczególnym rozmachem i  en- ludzkością nowa stalinowska 
tuzjazmem współnawto-dnfctwa epoka.
socjalistycznego wiita ten Zjazd, W  nowej sytuacji światowej 
jako w ielki tr iu m f nadziei mas nieporównanie wzrosły zada- 
pracująeych całego świata. nia p a r ti i robotniczych i ko-

IM P E R IA L IZM  czyni wszyst- munistycznych. wcielających w 
ko, aby osłabić i  podporząd- życie stalinowskie wskazania 

kować swej woli narody, które walki o pokój, demokrację i 
znalazły się w  orbicie jego socjalizm. Wzrósł, rozszerza 
wpływów, aby potęgować nie- się. potężnieje światowy ruch 
nawiść w stosunku do naro- zwolenników pokoju, kurczy 
dów, które uniezależniły się od się baza społeczna im peria li- 
jego panowania. zmu, wzmaga się oburzenie

Związek Radziecki daje przeciwko bezwstydnym, zbrod 
Światu przykład nowych sto- niczym prowokacjom i zaku= 
sunków międzynarodowych som agresorów imperialistycz- 
rr.iędzy kra jam i, wyzwolonymi nych. Wzmacniać, uaktywniać 
z przemocy imperialistycznej ten w ielki ruch społeczny mas, 
dzięki zwycięstwu narodów *ra= nauczyć się nim kierować tak, 
dzśeckich. Stosunki te cechuje aby pod sztandarami walki o 
braterski sojusz, przyjaźń i  o- pokój stanęła zdecydowana
wocna wzajemna współpraca 
we wszystkich ważnych . dzie­
dzinach życia tych narodów.
W tych nowych, nieznanych 
dawnemu światu, możliwych . 
tylko  dzięki zwycięstwu wiel- krajach 
----------------------------------------------  Na miarę

Referat
Malenkowa
wydany w ZSRR
w nakładzie
3 milionów 
egzemplarzy

MOSKW A 
)ANSTW
• tw a L ite ra tu ry  Politycznej 

wydały broszurę p t.: G. Malen- 
kow —  Referat Sprawozdaw­
czy Kom itetu Centralnego 
WKP(b) na X IX  Zjeździe par­
tii.

większość ludzi, aby zbrodni­
cze plany podżegaczy wojen­
nych obróciły się w  niwecz — 
oto bojowe zadanie awangardy 
proletariackiej we wszystkich 

zakątkach świata. 
... . zadań dziejowych 

nowej epoki partie robotnicz# 
i komunistyczne muszą wycho 
wywać kadry swych bojowni­
ków i  według te j m iary kształ 
tować nieustannie świado­
mość i aktywność m ilio ­
nów ludzi pracy. W  tym 
kierunku zmierzają wysiłk i 
również naszej p a r ti i —  Pol­
skiej Zjednoczonej P a r tii Ro* 
botniczej.

V  BUDO W ALIŚM Y pań-
^ s tw o  ludowo -  demokra­

tyczne — Polską Rzeczpospo­
litą  Ludową, umacniamy je j 
zręby oparte na niezłomnym so 

juszu robotniczo -  chłopskim, 
oparte na głębokim patriotyz­
mie i  in ternacjonalizm ie. K ar 
czujemy grubą warstwę prze­
sądów i  uprzedzeń, które były 
hodowane i podsycane przez 
wieki, a zostały podcięte dzię 
k i W ielkiej Rewolucji Paździer 
n ikowej, dzięki historyczne­
mu zwrotowi w  stosunkach 

j między naszymi narodami.
Budujemy kolosy gospodar-

Broszura została wydana w lezę , jak  Nowa Huta. oparte 
nakładzie 3 m ilionów egzem-1 na radzieckim sprzęcie, n i 
p larzy przodującej radzieckiej tech-

Wasza walka I wasza praca 
są dla nas drogowskazem 

jak budować nowe życie
piszą do Prezydium Zjazdu WKP(b) 

polscy robotnicy i  chłopi

W przemówieniach maryna 
rze dali wyraz uczuęiom głę­
bokiej wdzięczności dla Zwiąż 
ku Radzieckiego za nieprzer­
waną ogromną pomoc w w ie l 
kim  dziele budowy silnej Pol­
ski. Padają zobowiązania o 
zmniejszeniu zużycia paliwa i 
smarów, o przeprowadzeniu 
we własnym zakresie remontu 
na Jednostkach, o zaciąganiu 
8-dniowych wart na cześć 
Zjazdu.

tsagirow (Azeroejazan) mo- uur/.ud.i.viuycn iWwuuflu w w  wzmocniła ipszć/p bardzie! do 
wiąc o wspaniałych sukcesach litewskich, jest dziś szczęśliwy
bolszewików i wszystkich ludzi 1 dumny, że bierze udział w n? ebvwaiy uo
pracy Azorbejdiami. rodzinie narodów ZSRR jako P ° ^ ° s,a ^ y t e t  m Ł y n a

W  okresie powojennym równy wśród równych w budo J 80 : y y
wzrosło znacznie w AzerbeJ- wie społeczeństwa komimb
dianie wydobycie nafty, wzro- stycznego. . . bysz lw ^k ie io  P uzanw  wvka-
sla produkcja energii e iektry- Przemówienie posw ęcone S elS l e an f5e  zwvciest- 
czifej, powstają 1 rozwijają się młodym budowniczym komu- auJeJ a k a Radzieccy jStfele 
nowe gałęzie ciężkiego prze- nizmu wygłosił IV M ICH AJ- , , k , |  ' gigantyczne
rayslu, wzrastają kredyty na ŁOW  (Moskwa). M ówli on o ^ Ł \ avk̂ / 0X fe r a  nowy 
Inwestycje. W roku bieżącym partyjnym  kierownictw ie Kom E paS * L „ i  
plan przewiduje, że iiepub li- somotu, o podstawach Jego p w  zakończęnlu Puzanow 
ka Azerbejdżtmska wyprodu- działalności, o nowych zada-
kuje o 50 proc. wiece.! bawei- ulach. Jakie stoją obecnie f “ , lit
n y n iż  w roku 1950. przed organizacjami komżo- kręgu Ruj by szewskiego i  wie

W iele uwagi poświęcił Ba- mólskiml. 
g lrow w swym przemówieniu W  okresie, ja k i upłynął od 
zagadnieniom pracy ideologicz X V III  Zjazdu partii, szeregi 
nej. Poczynił on przy tym sze Komsomołu wzrosły. Liczy on 
reg uwag krytycznych pod^ obecnie około 16 m ilionów 
adresem Związku Pisarzy Ra-' członków 1 członkiń. W okre- 
dzieckich, redakcji „L itie ra tu r- sie tym przeszło 4 m iliony 
naja Gaziela“  i czasopisma komsomolców wstąpiło do par 
„W oprosy Is to rii". t l i .  Rozwija się wspaniałe mło

Po kró tk ie j przerwie prze- de pokolenie leninowców. O- 
wodniczący udziela głosu dele- koło 12 m ilionów uczniów na 
gatęe okręgu iwanowskiego, leży do organizacji plonier- 
LYKOW EJ. skiej. W ielomilionowa armia

Mówczyni opisuje wszech- młodzieży radzieckiej jest zaw 
stronną, niezwykłą troskę Ko- sze gotowa do wa lk i o komu- 
mitetu Centralnego P artii, rzą nizm, gotowa jest zawsze 
du radziec’ - eco i  osobiście, pójść za ukochaną partią, za 
towarzysza Stalina o potrzeby towarzyszem Stalinem, 
ludności pracującej okręgu, Podkreślając doniosłą rolę 
który jest ośrodkiem szeroko lite ra tury  i sztuki w komuni- 
rozwlniętego przemysłu włó- stycznym wychowaniu młodzie 
kienniczego. ży- M ichajłow stwierdza, że

W  końcu swego przemówię- dramaturgią radziecka pozosta 
nia łu kow a  podkreśliła olbrzy je w tyle.

„M iłość do Związku Ra­
dzieckiego — czytamy w liście 
marynarzy do Prezydium Zjaz-

\ T  ARÓD polski *  uwagą śledzi przebieg obrad Zjazdu 
lM  W ielk ie j P artii Lenina -  Stalina. Ludzie pTacy na ma­

sówkach i  zebraniach omawiają wspaniale osiągnięcia na­
rodów Związku Radzieckiego. W  swych wypowiedziach 
podkreślają oni, że osiągnięcia ludzi radzieckich są dla 
nich wzorem w  walce o pełne wykonanie planów produk­
cyjnych. .

CZCZĄC czynem produk- niczych dadzą robotnicy huty  du — któremu zawdzięczamy 
czynem Dzierżyńskiego nasze wyzwolenie, naszą me

cyjnym  X IX  Zjazd WKP(b) • ' podległość i możliwość dalsze
załogi robotnicze deklarują METALOW CY go, wspaniałego rozkwitu go-
wzmożenie w a lk i o wydajność spodarczego ' kulturalnego,
pracy i  podejmują nowe do- W  ŚRÓD »kładów  przemy- miłość do W ie lk ie j P a rtii -  

’ ’  siu metalowego cenne zo- Lenina—Stalina — nasz głębo 
datkowe zobowiązania. bowiązania podjęła m. in. za- k i patriotyzm, przekuwamy w

r tB V ł r v  łoga wrocławskiego „Pafawa- czyn podejmując zobowiązo-
O R N ic y  gu„  M  in  <52^  p rodukcji wa nia dla uczczenia X IX  Zjazdu
D n W A ż N P  dodatkowa zo- gonów wyprodukuje do 1 lis to  WKP(b) i poparcia programu 
P ? o w f ,®  te p rS T ę W in e  ^  bT- 4“ <lsty.'mo i  wągó- wyborczego l r o * m  Narodowe- 

podję li m. in . górnicy kopaln i ny> 8 '

w a h ^ w y ^ o d ^ k o w a n i^ to n  T ś ró d  C H Ł0P I
w !gtópiStenow!rnied ' ,i yg ó S c ?  Powszechnego entuzjazmu u - T ICZNE dodatkowe zobo- 

Wschód" któ obwahta wysianie do Prezy- L w lą z a n la  podejmują pro 
kapaW  ’J7: ! . ™ , d i u m  X IX  Zjazdu WKP(b) II-  cnjący chłopi Postanawiająi z i  dla uczczenia Ziazdu za- oram » i ą  cjazau w a r W  cujący chtopl.rzy dla uraczcn^ ijuzau^z.  ̂ , t u . w  którym  czytamy m. In.: onl uczci i  X IX  Zjazd WKP(b)

„ D la  naszego na rodu, b u d u ją - p o d n ie s ie n ie m  w y d a jn o ś c i z
cego socja lizm , wasza w a lka  i  J h a , Jeszcze le p s z y m  u p ra -

rra e * są drogowskazem , ją k  na ie- w l on i Prn r łp m i 
y w a lczyć i  zwyciężać, ja k  na - Wianiem Ziemi, 
le iy  budow ać nowe, socja lig tyez-

ciągnęli w a rty  produkcyjne 
postanowili podwyższyć swe 
dotychczasowe zobowiązanie o 
1610 ton węgla.

HUTNICY

\ \  ASOWY udział • w  czynie 
^ d l a  uczczenia X IX  Zjaz­
du WKP(b) zgłosili hutn icy 
polscy. M . in. poważne dodat 
kowe zobowiązania podję ły za 
logi hut: „Ba ildon” , „B a to ry” , 
„Fe rrum ” .

ne życ ie “ .

M ARYNARZE

NO W Y M I zobowiązaniami 
w ita ją  również X IX  

Zjazd WKP(b) marynarze Pol­
skiej Floty Handlowej.

W  liście ezłonków spółdziel­
ni produkcyjnej „Zdobycz 
Chłopska" w Kokoszkowych, 
w pow. starogardzkim czyta­
my m. inn.:

I  tak np. załoga huty  „B a- zebrali się 4 października 
to ry ”  postanowiła dodatkowo wszyscy członkowie tej załogi)1 
wyprodukować 440 ton w yro- oraz marynarze z innych na- 
bów hutniczych. Najpoważniej szych jednostek pływających, 
sze zobowiązania podję li sta- przebywających obecnie w 
lownicy tej huty, k tórzy w y- portach Gdańska i Gdyni, 
konają w  dniach pełnienia M. in. statków „G liw ice", 
w a rt 38 przyspieszonych w y - „Ś ląsk", „Bytom ", „Gen. 
topów. 245 ton wyrobów h u t- W a lte r".

,,W KP (b) w p ro w a d z iła  p ra cu ją - 
, eyete ch łopów  Z w ią zku  R adzieckie 

W Świetlicy Statku „P okój ( 50 na drogę szczęścia i  dobroby
K o rzys ta jąc  z tego drogowska 

zu i  m y , c h ło p i za ło ży liśm y w  na 
szej grom adzie spó łdz ie ln ie  p ro ­
du kcy jn ą . Z yc ie  nasze te raz sta je 
się przez to  coraz lepsze i  k u ltu -  
i-alnlejsze. P rzy rze ka m y  n ieustan­
nie wzmagać sw oje w y s iłk i w  wal 
ce o zw iększenie urodza jów  i  ho ­
d o w li, a w zorem  nam  będą prze ­
bogate dośw iadczen ia i  w spania­
le  osiągn ięcia ru c h u  kołchozow e-

Szalka
szkodników
gospodarczych
zasiądzie
na ławie 
oskarżonych

YJU LADZE bezpieczeństwa
”  z likw idowały ostatnio 

niebezpieczna szajkę szkodni­
ków, którzy działając w  W ar- 
ijicy w  pow. pyrzyckim  nara­
z ili naszą gospodarkę na m i­
lionowe straty. Prokuratura 
wojewódzka wniosła już w 
tryb ie  doraźnym akt oskarże­
nia do Sądu Wojewódzkiego 
w Szczecinie.

W czasie od sierpnia roku 
ubiegłego, do czerwca 1952 ro 
ku pracownicy Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska”  w  Warnicy: Jan Kożoń- 
ski — prezes GS, Stanisław 
Janiak — magazynier, Zyg­
munt Kowalski — urzędnik 
spółdzielni, Stanisław K un i- 
kowski — urzędnik a później 
wiceprezes GS w Warnicy, 
działając w zmowie przekra­
czali niejednokrotnie swe u - 
prawnienia celem osiągnięcia 
korzyści majątkowych dla sie 
bie i  niektórych zaprzyjaźnio­
nych z n im i miejscowych k u_ 
iaków. Szkodzili oni w  wyko­
naniu planowego skupu zbo­
ża przez sporządzanie fałszy­
wych zestawień i  remanen­
tów oraz fikcyjnych kw itów.

Oskarżeni wykazali rzeko­
mą dostawę ok. 877 ton zboża, 
w rzeczywistości nieodstawio- 
nych, a uzyskaną w  ten spo­
sób sumę ok 811 tys. złotych 
podzielili między sobą.

A k t oskarżenia zarzuca rów 
nież dwom miejscowym boga 
czom wiejskim : Józefowi Pie­
trzakow i i Józefowi Sobczyń- 
skiemu, że celem osiągnięcia 
osobistych korzyści majątko­
wych, współdziałając z urzęd­
nikam i GS udzielali im  pomo­
cy w sporządzaniu fikcyjnych 
kwitów, opiewających na rze­
komą dostawę 877 ton zboża.

Ponadto stwierdzono, że b. 
prezes Kożoński nakłaniał ma 
gazyniera Janiaka, do pogar­
szania jakości oraz marnowa­
nia zboża przez dolewanie wo­
dy i dosypywanie piasku do 
ziarna pochodzącego z plano­
wego skupu, celem częściowe 
go pokrycia powstałych przez 
oszukańcze machinacje bra­
ków.

Należy podkreślić, iż prze­
stępcza dział ilrość  wszystkich 
oskarżonych przeszkad/ajaca 
w prowadzeniu planowego sku 
pu zboża wyrządziła tym  więk 
szą szkodę państwu, że godzi­
ła w spójnię między miastem 
i wsią,

Rozprawa odbędzie się 9 
bm. na sesji wyjazdowej w  
Pyrzycacb-

f
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Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b)
nu XIX Zieździe Partii

wygłoszony przez sekretarza KC WKP(b) G. NI. Malenkowa
Trzeba przede wszystkim 

podkreślić, że poszczególni na­
si pracownicy na kierowni­
czych stanowiskach pozwalali 
»obie, zwłaszcza w związku z 
akcją scalenia drobnych kołcho 
zów na niewłaściwy konsumcyj 
ny stosunek do zagadnień bu­
downictwa kołchozowego. Pro­
ponowali oni, by przeprowa­
dzić forsowną akcję masowego 
łączenia wsi w wielkie osiedla 
kołchozowe, oddać na rozbiór­
kę wszystkie stare zabudowa­
nia kołchozowe i domy ko ł­
choźników i stworzyć w  no­
wych miejscach wielkie „osie­
dla kolchozQyzV*, „miasta ko ł­
chozowe". „.-.jiomiasta” , traktu 
jąc to jako najważniejsze zada 
nie na polu organizacyjno - go 
spodarczego umocnienia ko ł­
chozów. Błąd tycli towarzyszy 
poltSga na tym, że zapomnieli
0 głównych produkcyjnych za 
daniach kołchoźników i  wysu­
wali na pierwszy plan wtórne 
w  stosunku do tamtych zada­
nia konsumcyjne, zadania w 
dziedzinie warunków bytu w  
kołchozach. Zagadnienia warun 
ków bytu mają niewątpliwie 
ważne znaczenie, ale są to bądź 
co bądź zatrudnienia wtórne, 
podrzędne, a nie główne i mo­
gą być pomyślnie rozwiązane 
ty lko  na gruncie rozwiniętej 
produkcji społecznej. Zapo­
minanie o głównych zadaniach 
produkcyjnych lub ich pomniej 
szanie może zwekslować całą 
naszą praktyczną robotę na wsi 
na niewłaściwe tory, utrudnić 
dalszy rozwój kołchozów i  wy 
rządzić szkodę zarówno samej 
sprawie organizacji warunków 
bytu, jak i  całej sprawie bu­
downictwa socjalistycznego. 
Partia podjęła w  porę kroki w 
celu przezwyciężenia tych nie­
słusznych tendencji w dziedzi 
nie budownictwa kołchozowe­
go. Organy partyjne, radziec­
kie i rolnicze obowiązane są na 
dal stale troszczyć s ię , o umoc 
nienie i  rozwój społecznej go­
spodarki kołchozów, która jest 
główną siłą kołchozów, i  na tej 
podstawie zapewniać wzrost to 
warowości p rodukcji kołchozo 
wej oraz dalsze podnoszenie 
dobrobytu materialnego i w 
ogóle warunków bytu kołchoź­
ników.

Dalej, należy podkreślić, że 
w wielu kołchozach i  sowcho- 
zach rozpowszechniła się sze­
roko praktyka tworzenia po­
mocniczych przedsiębiorstw 
produkcji cegły, dachówki i  in  
nych wyrobów przemysłowych. 
A  doświadczenie wykazało, że 
podnosi to koszty materiałów 
budowlanych i wyrobów prze­
mysłowych i  — co najważniej­
sze — odciąga kołchozy i  sow 
chozy od rozwiązywania zadań 
produkcji rolnej i  stanowi ha­
mulec w  rozwoju rolnictwa. 
Trzeba zmienić ten stan rzeczy
1 skoncentrować wszystkie w y­
siłk i k1 ł^hozów i sowchozów 
Całkowicie na dalszym rozwoju 
wielokierunkowej produkcji 
rolnej, aby wykorzystać jak 
nr.jpel::icj ich możliwości go­
spodarcze i warunki naturalne 
dla wszechstronnego zwiększe­
nia produkcji zboża, bawełny, 
bura'-1  cukrowego, lnu, wa­
rzyw, owoców, herbaty i  in ­
nych artykułów rolniczych. Co 
się zaś tyczy mater ałów budo­
wlanych i innych wyrobów 
przemysłowych, to nasz prze­
mysł państwowy i spółdziel­
czość wytwórcza mogą i obo­
wiązane są zaopatrywać całko 
wicie w to wszystko kołchozy 
i sowchozy po niższych ce­
nach.

Dalej, trzeba przyznać, że 
wciąż jeszcze zdarzają się wy­
padki trwonienia mienia ko ł­
chozowego i  inne wykroczenia 
przeciwko statutowi arielu roi 
niczego. Niektórzy pracownicy 
organów partyjnych, radziec­
kich i rolniczych, zamiast stać 
na straży interesów społecznej 
gospodarki kołchozowej, zajmu 
ją  się sami rozkradaniem mie­
nia kołchozowego, wkraczają 
na drogę jaskrawego gwałce­
nia praw radzieckich, na dro­
gę samowoli i bezprawia w sto 
sunku do kołchozów. Wyko­
rzystując swe stanowisko służ-

bowe, pracownicy tacy zajmu­
ją grunty społeczne, zmuszają 
zarządy i przewodniczących 
kołchozów do wydawania im 
bezpłatnie lub po niższych ce­
nach zboża, mięsa, mleka i in ­
nych produktów, do wymiany 
należącego do nich mało pro­
duktywnego bydła na wysoko 
produktywne, bardziej wartoś­
ciowe bydło kołchozowe itp. 
Wszystkie te anty kołchozo we, 
antypaństwowe poczynania wy 
rządzają poważną szkodę chłop 
stwu kołchozowemu, hamują 
dalsze organizacyjno - gospo­
darcze umacnianie kołchozów i 
podważają autorytet partii i 
państwa radzieckiego. Należy 
zdecydowanie położyć kres 
gwałceniu statutu artelu rolni­
czego ,a osoby winne rozkra- 
dania mienia kołchozowego ka 
rać z całą surowością praw pań 
stwa socjalistycznego jako wro 
gów ustroju kołchozowego.

Dalej, trzeba podkreślić, że 
organy partyjne, radzieckie i  ro i 
nicze nie zajmują się w dosta­
tecznym stopniu tak ważnymi 
zagadnieniami jak organizacja 
pracy w  kołchozach. Jak wia­
domo, w  kwestiach związanych 
z organizacją pracy w  kołcho­
zach niektórzy pracownicy na 
kierowniczych stanowiskach u- 
prawiali niesłuszną politykę 
tworzenia w kołchozach odo­
sobnionych ogniw i  likw idowa 
r.ia brygad produkcyjnych, co 
w praktyce było wymierzone 
przeciwko mechanizacji gospo 
darki zbożowej i  prowadziło do 
osłabienia kołchozów. Dokona­
na już praca nad zlikw idowa­
niem tych błędów i wypaczeń 
pozwoliła usprawnić w  znacz­
nej mierze organizację pracy w 
kołchozach i  umocnić brygadę 
produkcyjną. Mimo to istnieją 
jeszcze w tej dziedzinie istotne 
niedociągnięcia, W  wielu ko ł­
chozach brygady produkcyjne 
nie mają stałego składu — bry 
gadom nie przydziela się na sta 
łe środków produkcji, co powo 
duje brak odpowiedzialności 
osobistej —  na skutek nieudol 
nego kierownictwa marnuje się 
wiele czasu roboczego, co obni 
ża wydajność pracy kołchoźni 
ków i  powoduje, że roboty ro l­
ne nie są wykonywane w ter­
minie. Organy partyjne, radziec 
k ie  i  rolnicze obowiązane są 
troszczyć się codziennie o u- 
sprawnienie organizacji pracy 
w  kołchozach.

Należy wprowadzić w koł­
chozach bardziej progresywny 
system podziału dochodóry, tak, 
by podział dochodów artelu mię 
dzy jego członków odbywał się 
według ilości zaliczonych da­
nemu kołchoźnikowi dniówek 
obrachunkowych w bezpośred­
niej zależności od faktycznej 
ilości produktów rolnych ze­
branych przez brygadę .ogniwo 
lub poszczególnych kołchoźni­
ków. Umożliwi to' znaczne po­
dniesienie wydajności pracy 
kołchoźników, ostateczną likw i 
dację p o lityk i zrównywania za 
robków i  przyczyni się do dal­
szego podniesienia wartości 
dniówki obrachunkowej.

Następnie trzeba stwierdzić, 
że w kierowaniu rolnictwem, 
nie zostało jeszcze zlikwidowa 
ne szablonowe, formalne po­
dejście do rozwiązywania wie­
lu praktycznych zagadnień. 
Zdarza się nieraz, że ludzie peł 
niący kierownicze funkcje w 
aparacie partyjnym, radziec­
kim oraz adm inistracji rolnej, 
nie licząc się z konkretnymi 
warunkami terenu, udzielają 
dla wszystkich rejonów, koł­
chozów. MTS i sowchozów Jed 
nakowych instrukcji z dziedzi­
ny agrotechniki. hodowli, or­
ganizacji pracy i innych za­
gadnień gospodarki rolnej. In­
strukcje takie słuszne i potrzeb 
ne dla jednych rejonów ł go­
spodarstw, okazują się często 
bezużyteczne, a czasem nawet 
szkodliwe, gdy chodzi o inne 
rejony i gospodarstwa. Wśród 
pracowników partyjnych, ra­
dzieckich i adm inistracji ro l­
nej Jest leszcze niemało rów­
nież takich ludzi, którzy wyro­
kują o gospodarce rolnej i usi­
łu ją  kierować nią. biorąc za 
punkt wyjścia tzw. przeciętne

Wskaźniki. Pracownicy c i są­
dzą o urodzajności według da 
nych, przeciętnych, o produk­
tywności hodowli —■ równi&ż 
według przeciętnych wskaźni­
ków. Zadowalając się danymi 
przeciętnymi nie można do­
strzec pozostających w tyle re 
jonów, kołchozów, sowchozów, 
w których sprawy idą źle, nie 
można zastosować w porę sku­
tecznych środków przyjścia 
im z niezbędną pomocą; z dru 
g ie j strony poprzez przeciętne 
dane nie można dostrzec tych 
rejonów, kołchozów, sowcho­
zów, które wysunęły się znacz 
nie naprzód, dla których zada 
nia oparte na przeciętnych 
wskaźnikach nie są zadaniami 
mobilizującymi, lecz ciągną je 
wstecz, hamują ich rozwój.

Należy wreszcie wspomnieć 
o istnieniu istotnych braków 
w dziedzinie zastosowania w 
roln ictw ie osiągnięć nauki i 
przodującego doświadczenia. 
Mamy wiele przodujących 
kołchozów, MTS i sowchozów, 
tysiące przodowników ro ln ic­
twa, którzy twórczo stosując 
osiągnięcia nauki, uzyskują po 
ważne w yn ik i w podnoszeniu 
plonów i zwiększaniu produk­
tywności hodowli. Wciąż jed­
nak jeszcze niezadawalająco 
przedstawia się sprawa popu­
laryzacji i stosowania przodu­
jących doświadczeń w produk­
c ji kołchozowej i sowchoz*owej. 
Nasza nauka rolnicza wniosła 
w ie lk i wkład do sprawy rozwo 
ju  gospodarki rolnej. Zdema­
skowane zostały i rozgromione 
antynaukowe, reakcyjne teo­
rie  w nauce rolniczej, i  rozwija 
się ona obecnie na jedynie 
słusznej — materialistycznej, 
miczurinowskiej podstawie, 
uzbrajając . naszych pracowni­
ków w ióh działalności w dzie

dżinie'rozwoju rolnictwa. Ale, 
pomimo istniejących osiąg­
nięć. nauka rolnicza wciąż je­
szcze nie nadąża za potrzeba­
mi produkcji kołchozowej i 
sowchozowej. Socjalistyczny 
system rolnictwa otwiera 
przed nauką szerokie pole dzia 
łania, pozwala na szybką po­
pularyzację osiągnięć nauki i 
przodującego doświadczenia, 
czyni je dorobkiem wszyst­
kich kołchozów, MTS i  sow­
chozów. Niezmiernie ważny 
obowiązek organów p arty j­
nych, radzieckich i rolniczych 
polega na tym, by jak  najusil­
niej rozwijać twórczą in ic ja ty 
wę uczonych i  praktyków, po 
mnażać szeregi mistrzów wy­
sokiej produktywności hodow­
li, popierać wszystko co przo­
dujące, postępowe , szybciej 
stosować we wszystkich gałę­
ziach produkcji kołchozowej i 
sowchozowej osiągnięcia nauki 
i przodującego doświadczenia 
w dziedzinie gospodarki ro l­
nej.

Towarzysze! Cieszymy się 
wszyscy z ogromnego rozwoju 
naszego socjalistycznego ro l­
nictwa. Nasza produkcja roślin 
na i hodowlana znajduje się 
obecnie w okresie nowego po­
tężnego rozkwitu. Nie ulega 
wątpliwości, że w najbliższych 
latach nasze kołchozy, ośrod­
k i maszynowo - traktoro­
we, sowchozy, bogato wyposa­
żone pod względem technicz 
nym, osiągną jeszcze wspanial 
sze sukcesy w rozwoju gospo­
darki ro lnej i k ra j nasz będzie 
posiadał obfitość środków żyw 
nościowych dla ludności i w 
pełni, pod dostatkiem surow­
ców dla szybko rosnącego 
przemysłu lekkiego. (Długo­
trwałe oklaski).

C. O brót towarowy, transport, łączność
Wiraż ze wzrostem przemy­

słu i  ro ln ictwa — powiedział 
G. M. Malenkow m. in. — roz­
w ija ł się w  k ra ju  również o- 
b ró t towarowy. W latach po­
wojennych obrót towarowy 
handlu państwowego i  spół­
dzielczego zwiększył się 2,9 ra 
za i  znacznie przekroczył po­
ziom ¡przedwojenny. W 1931 
roku sprzedano ludności w  
sklepach państwowych i  spół­
dzielczych w  porównaniu z 
1940 rokiem mięsa i. przetwo­
ró w  mięsnych —  o 80 proc. 
więcej, ryb  i  przetworów ry b ­
nych — o 60 proc., masła —  o 
80 proc.,« tłuszczu roślinnego i  
innych tłuszczów blisko 2 ra ­
zy więcej, cukru — o 70 proc., 
tkan in  — o 80 proc., obuwia - 
o 50 proc. więcerj. Wzrosła sieć 
detalicznego handlu państwo­
wego i  spółdzielczego, znacz­
nie rozszerzono asortyment i  
ulepiszono jakość sprzedawa­
nych towarów.

Wzrostowi produkcji i  Obro 
tu  towarowego towarzyszył roz 
wój wszystkich rodzajów tran 
sportu i  przewozów.

W latach W ielkiej Wojny 
Narodowej transport nasz, a 
przede wszystkim transport 
kolejowy, pomyślnie wywiązał 
się z trudnego zadania zabez­
pieczania przewozów wojen­
nych, jak  również przewozu 
kd&nków dla gospodarki na­
rodowej.

W latach powojennych 
wszystkie rodzaje transportu 
nie ty lko  zostały odbudowane, 
lecz wzrosły znacznie w  po­
równaniu z okresem przedwo 
jennym. W roku bieżącym o- 
bró t towarowy w  transporcie 
kolejowym jest w  przybliżeniu 
o 80 proc. większy n iż w  1940 
roku, obrót towarowy w  tran  
sporcie rzecznym i morskim -  
o 60 proc., w  transporcie sa­
mochodowym — 3,1 raza więk­

szy, zaś obrót towarowy w  
cyw ilnym  transporcie jest 9,2 
raza większy. Przeciętny dzień 
ny załadunek wagonów na ko 
lejach jest w  roku bieżącym w  
przybliżeniu o 40 proc. w ięk­
szy naż w  1940 roku.

Zbudowano i  oddano do u- 
żytku nowe lin ie  kolejowe: 
kontynuowano prace w  dzie­
dzinie e lek try fikac ji najbar­
dziej przeciążanych tras; 
zwiększył sdę znacznie tabor 
lokomotyw i  wagonów, zwłasz 
cza potężnych lokomotyw oraz 
wagonów o dużej ładowności.

W transporcie wodnym dłu 
gość wewnętrznych dróg wod­
nych wykorzystywanych dla 
żeglugi była w  1951 roku o 23 
tys. km  większa niż w  1940 ro 
ku. Transport morski i rzecz­
ny został uzupełniony nowymi 
statkami towarowym i i  pasa­
żerskimi. Poziom mechanizacji 
robót załadunkowe -  wyfadun 
kowych, podniósł się znacznie 
w porównaniu z 1940 rokiem 
i  wyniósł w  1951 roku 83 proc. 
w  zakresie ministerstwa flo ty  
rzecznej i  90 proc. w  zakresie 
ministerstwa flo ty  morskiej.

Transport samochodowy zo­
stał wyposażony w  nowe do­
skonalsze samochody ciężaro­
we i  osobowe. Sieć dróg samo 
chodowych z ulepszoną na­
wierzchnią wzrosła 3,1 raza w  
porównaniu z 1940 rokiem.

W latach powojennych roz­
w ija ły  się w  dalszym ciągu 
środki łączności — poczta, te­
legraf, telefon, radio.

Trzeba dalej rozwijać i  do­
skonalić prace wszystkich ro ­
dzajów transportu i  łączności, 
oszczędzać środki transportu i  
nieustannie dbać o  ich konser 
wację, rozwijać i  umacniać ba 
zę techniczną wszystkich ro­
dzajów transportu, wszech­
stronnie usprawniać pracę 
poczty, telegrafu, telefonu.

runek stworzenia wewnętrzno jest podciąganie tych, k tórzy 
gospodarczych akum ulacji i  pozostają w  tyle, równanie w  
prawidłowego wykorzystania pracy na najlepszych. W na- 
nagromadzonych środków. Re szych warunkach społecznych 
żim oszczędności jako metoda na każdym odcinku budownic 
socjalistycznego gospodarowa- twa socjalistycznego ogromną 
nia odegrał w ie lką rolę w  ro lę odgrywa pozytywny przy 
dziele uprzemysłowienia k ra - k ład w  pracy. Ludzie radziec- 
ju . Obecnie, kiedy w  k ra ju  na cy przekonują się oo dzień na 
szym następuje nowy potężny podstawie własnego doświad- 
wzrost gospodarki narodowej, czernią, że najlepszy przykład 
a równocześnie dokonuje się organizacji, produkcji, zastoso 
systematycznej obniżki cen to  wanie nowej techniki, wszel- 
warów masowego spożycia, re kiego rodzaju udoskonalenia i  
żim oszczędności nabiera jesz wynalazki wiążą sdę zawsze a 
cze większego znaczenia. Im  ułatwieniem pracy, prowadzą 
pełniej i  racjonalniej" będą w y do podniesienia dobrobytu ma 
korzystywane zasoby prodiuk- terialnego mas pracujących, 
cyjne, im  oszczędniej i  skrupu Na wszystkich odcinkach bu- 
la tn ie j będziemy prowadzić na downictwa socjalistycznego 
sza gospodarkę, tym  większe mamy mnóstwo przykładów 
sukcesy odniesiemy w  rozwo- twórczej in ic ja tyw y ludzi pra 
ju  wszystkich gałęzi gospodar cy, zmierzającej do zapewnie- 
k i narodowej, tym  większe re  nia nieustannego rozwoju i  
zultaty osiągniemy w  podnie- udoskonalenia produkcji eocja 
sieniu materialnego i  ku ltu ra l listycznej. Naród nasz słynie 
nego poziomu życia narodu. dawna ze swej twórczej

Tymczasem w  dziedzinie mo in ic ja tywy, ze swej wynalaz- 
b ilizac ji i  prawidłowego w yko czości i  pomysłowości, 
rzystania wewnętrznych zaso Wrogowie socjalizmu i  ich  
bów gospodarki narodowej ist wszelkiego rodzaju popleczni- 
nieją znaczne niedociągnięcia, cy przedstawiają socjalizm ja  

Po omówieniu tyęh niedo- ko system tłumienia indyw idu 
ciągnięć, Malenkow powie- alności. Nie ma nic bardziej 
dział: prymitywnego i  wulgarnego

Zadanie polega na tym, aże niż tego rodzaju wyobrażenie, 
by położyć kres obojętnemu Jest dowiedzione, że system so 
stosunkowi działaczy gospodar ojaiïdstycznv zapewnił wyzwolę 
czyeh i  organizacji party jnych nie jednostki, rozkw it twórczo 
do faktów  niegospodarności i  ści indyw idualnej i  zespoło- 
rozrzutnośei. Zagadnienie prze wej, stworzył warunki wszech 
strzegania najściślejszego reżi stronnego rozwoju talentów i  
mu oszczędności powinno zaw uzdolnień, utajonych w  ma­
sz« znajdować się w  centrum 133ch ludowych, 
naszej p raêy gospodarczej i  w  naszym k ra ju  uczciwa 
party jne '. Pow inniśmy dbać o Praca jest wysoko ceniona i  
nieustanne wychowywanie lu  bardzo popierana. Partia i  
dzi radzieckich w  duchu trosk li rząd stosują na szeroką skalę 
wego stosu ku  do społecznej system premiowania i  nagra-  
własności socjalistycznej. Trze ózania ludzi pracy za osiągnie 
ba wyplenić wszelkie nadmier cla i  sukcesy w  pracy we 
ne rozchodowanie zasobów wszystkich dziedzinach gospo 
materiałowych i  pieniężnych óark i narodowej i  ku ltu ry ; 
oraz rezerw pracy i  systema- w  okresie, k tó ry  m inął od 
tycznie za,pewnić wykonywa- chw ili zakończenia wojny naro 
nié i  przekraczanie zadań w  óowej, odznaczono orderami i  
dziedzinie obniżki kosztów medalami w  ZSRR 1.346.000 
własnych produkcji. Trzeba robotników. kołchoźników, 
wzmóc walkę z niegospodar- uczonych, inżynierów i  praco 
nością, obniżyć radykalnie na w n ików  technicznych, urzędni 
kłady w  przemyśle, w  budo- ków, lekarzy, nauczycieli i  in  
wnictw ie, w  transporcie, w  nych pracowników, a 6.480 w y 
rolnitwde, w  organizacjach b itnym  nowatorom w  naszym 
handlowych, w  organizacjach k ra ju  przyznano zaszczytne 
skupu i  zbytu, podjąć zdecydo n^ano Bohatera Pracy Socjali 
wane k ro k i w  celu uproszczę- stycznej, 
n ia i  potanienia aparatu pań- Zadanie organizacji p a rty j- 
etwowego i  gospodarczego, nych, radzieckich, gospodar- 
wzmóc kontro lę gotówkową czych, związkowych i  komso- 
ze strony organów finanse- molskich polega na tym, ażeby 
wych nad wykonywaniem pla rozwinąć na szerszą skalę 
nów gospodarczych i  nad prze współzawodnictwo na wszyst- 
strzeganiem reżimu oszczęd- kich odcinkach budownictwa 
ności. Nasze kadry gospodarcze socjalistycznego, popierać ze 
pow inny opanować doskonałe wszystkich s ił pozytywne przy 
metody socjalistycznego gospo kłady pracy i  postępową in ic ja  
darowania, muszą podnosić po ^ w ę  przodowników i  nowato 
ziom swego przygotowania r °w, popularyzować ze wszech 
technicznego i  ekonomicznego, ny a r przodujące doświadcze- 
polepszać systematycznie meto ^  wśród wszystkich ludzi 
dy produkcji, szukać, znajdo- Pracy, ażeby okazywać pomoc 
wać i  wykorzystywać rezerwy fy™, którzy pozostają w  ty le  i  
tkwiące w  gospodarce narodo umożliwić im  osiągnięcie po- 
wej. złomu ludzi przodujących.

Jest rzeczą ważną, aby w  wal 
Dla pomyślnego rozstrzy- ce nowego ze starym, w  walce 

gnięcia zadań w  dziedzinie roz tego co przoduje z tym  co jest 
wo ju  gospodarki narodowej zacofane, nie ty lko  widzieć 
ogromne znaczenie ma dalsze siły, które są twórcami nowego 
rozw ijanie współzawodnictwa ustroju społecznego, lecz ts k - 
socjalistycznego. Partia po- że siły te pielęgnować, trosz- 
swięcała zawsze wiele uwagi czyć się o ich wszechstronny 
sprawie organizacji współ- rozrwój, organizować ,e nie- 
zawodnictwa i  uważała, że naj ustannie i  doskonalić je w in - 
istotniejszą sprawą we współ teresie pomyślnego marszu na 
zawodnictwie socjalistycznym przód.

2. Dalszy wzrost dobrobytu materialnego, 
ochrony zdrowia i kulturalnego poziomu 

życia narodu

D Reżim oszczędności to najważniejsza 
dźwignia dalszego rozwoju gospodarki 

narodowej
Podstawą rozwoju gospodar partia nasza zawsze poświęca 

k i narodowej ZSRR — oświad ła i  poświęca wiele uwagi wal 
czył G. M. Malenkow —  są ce o jak najsurowszy reżim 
własne zasoby, wewnętrzne oszczędności, traktu jąc reżim 
źródła akum ulacji. Dlatego oszczędności jako doniosły wa

Sukcesy osiągnięte we wszy 
skich gałęziach gospodarki 
narodowej doprowadziły do 
dalszego wzrostu materialnego 
i kulturalnego poziomu życia 
społeczeństwa radzieckiego. 
Jest to najzupełniej zgodne z 
prawam i rozwoju, inaczej być 
nie nr'g ło, ponieważ w  naszym 
k ra ju  celem rozwoju produk­
c ji socjalistycznej jest zapew­
nienie maksymalnego za spoko 
jenia stale rosnących materiał 
nych i  ku lturalnych potrzeb 
społeczeństwa.

Głównym wskaźnikiem wzro 
stu dobrobytu narodu radziec­
kiego jest nieustanny wzrost 
dochodu narodowego.

W okresie od 1910 do 1951 
roku dochód narodowy ZSRR 
wzrósł o 83 proc. W odróżnie­
niu od kra jów  kapitalistycz­
nych, w  których przeszło po­
łowę dochodu narodowego za­
garniają klasy wyzyskujące, w 
Związku Radź'eeV;ni cały do­
chód narodowy stanowi w ła-
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mość ma« pracujących. Masy 
pracujące Związku Radzieckie 
go otrzymują dla zaspokojenia 
swych potrzeb osobistych, ma­
terialnych i  ku ltura lnych o- 
koło 3/4 dochodu narodowego, 
a pozostał« część idzie na roz­
szerzenie p rodukcji socjali- 
styeznaj j  na inne potrzeby o 
gólno-pań&twowe i  społeczne.

Jednym z najważniejszych 
źródeł wzrostu realnej w arto­
ści płac robotników i  urzędni­
ków oraz realnych dochodów 
chłopów jest stosowane kon­
sekwentnie przez rząd obniża 
nie cen artyku łów  masowego 
spożycia. W w yn iku  5-krotnej 
obniżki państwowych cen dęta 
licznych, dokonanej w  latach 
1947 — 1932, ceny artykułów  
żywnościowych i  wyrobów 
przemysłowych są obecnie 
przeciętnie o połowę niższe od 
cen w  IV  kwarta le 1947 roku.

Jak wiadomo, robotnicy i  u - 
rzędnicy w  naszym k ra ju  o- 
trzym ują od państwtł zasiłki i  
emerytury z ty tu łu  ubezpie­
czeń społecznych, bezpłatne 
lu b  ze znaczną ulgą skierowa­
nia do sanatoriów, domów w y 
poozynkowych i  ośrodków dzie 
clących, otrzymują corocznie 
płatne urlopy. Wszyscy ludzie 
pracy w  mieście i na wsi o- 
trzym ują bezpłatną pomoc le­
karską. Państwo wypłaca w 
mieście i  na wsi zasiłki m at­
kom wielodzietnym i  samot­
nym ; zapewnia bezpłatne na u 
czanie w  szkole podstawowej 
i  7-letniej; wypłaca stypendia 
studiującym. Łącznie suma 
tych w ypła t i  u lg dla ludzi pra 
cy m iast i  wsi wynosiła w  
1940 roku 40,8 m ilia rda rub li, 
a w  roku 1951 — 125 m ilia r­
dów rub li.

Dzięki wzrostowi płac robot 
n ików  i  urzędników, dzięki 
z większemu dochodów chłop 
®twa w  gotówce i  w  produk­
tach, dzięki obniżce cen airty 
ku łów  masowego spożycia i  
wzrostowi innych świadczeń 
państwa na rzecz ludności, re 
aln« wartość dochodów robot 
n ików  i  urzędników w  prze­
liczeniu na jednego pracujące 
go była w  1951 roku w  p rzy­
bliżeniu o 57 proc. wyższa niż 
w  roku  1940, zaś realną docho 
dy chłopów, w  przeliczeniu ną 
jednego pracującego, by ły  wyż 
sz« w  przybliżeniu o 00 proc.

P ro jekt dyrektyw  w  sprawie 
piątego planu 5-letndego prze­
w iduje wzrost dochodu naro­
dowego ZSRR w  ciągu pięcio­
lecia co najm niej o 60 proc., 
wzrost realnej wartości płac 
robotników i  urzędników, z U 
względnieniem obniżki cen de 
talicznych — co najm niej o 35 
proc..wzrost dochodów k o ł­
choźników w  gotówce j  w  pro­
duktach (w  przeliczeniu pie­
niężnym) — co najm niej o 40 
proc.

W  naszym k ra ju  prowadzi 
się na wielką skalę budownic­
two mieszkaniowe i komunal­
ne, W samym tylko okresie po 
wojennym w  miastach i  osied 
lach robotniczych wybudewa* 
no domy mieszkalne o łącznej 
powierzchni przeszło 155 m i­
lionów metrów kwadratowych, 
zaś w miejscowościach w ie j­
skich wybudowano 3,8 m ilio ­
na domów mieszkalnych. Szeze 
golnie wielkiej pracy w  dzie­
dzinie budownictwa mieszka­
niowego dokonano w  okrę* 
gach, które znajdywały się po 
przednio pod okupacją. Jed­
nakże, mimo olbrzymiego roz­
machu budownictwa mieszka­
niowego, wszędzie jeszcze daje 
się odczuć dotkliwy brak miesz 
kań. Wiele ministerstw i  rad 
terenowych z roku na rek nie 
wykonuje ustalanych dla nieh 
planów budownictwa mieszka­
niowego, a asygnowane na ten 
cęł przez państwo kredyty nie 
są w pełni wykorzystywane. 
\V ciągu ostatnich dwóch ty l­
ko lat, na Bkutsk niewykona* 
n ią planów budownictwa 
mieszkaniowego, nie dobudo­
wano przeszło 4 milionów me 
trów  kwadratowych powierz­
chni mieszkalnej. Wciąż jesz­
cze tra fia ją  się u nas tacy kie 
równicy gospodarczy i  p a r ty j­

ni, którzy troskę o warunki 
mieszkaniowe mag pracują­
cych uważają za sprawę dru* 
gorzędną i nie podejmują kro 
ków w  kierunku wykonania 
planów budownictwa i  remon 
tu  mieszkań. Zadanie polega 
na tym, aby ze wszech m iar 
rozszerzać budownictwo miesz 
kaniowe. P rojekt dyrektyw w 
sprawie piątego planu 5-letnie 
go przewiduje mniej więcej 
dwukrotny —  w porównaniu 
z czwartą pięciolatką —- 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych na państwowe budowni­
ctwo mieszkaniowe.

P artia  i  rząd zawsze przeja 
w ia ły i  przejaw iają wielką tro  
skę o ochronę zdrowia nasze­
go narodu. W ydatki państwo­
we na ochronę zdrowia, łącz* 
nie z wydatkami na te cele z 
funduszów ubezpieczeń spo­
łecznych, wzrosły z 11,2 m i­
lia rda ru b li w  1940 roku do 
26,4 m iliarda rub li w 1951 ro 
ku. Na te j podstawie osiągnię 
to dalsze usprawnienie i  roz­
szerzenie zasięgu opieki lekar 
sklej i sanitarnej nad ludno, 
ścią. Liczba łóżek szpitalnych 
w  miastąch i w miejscowo­
ściach wiejskich wzrosła w 
1951 roku o 30 proc. w  porów 
naniu z rokiem 1040. Rozbudo 
wana została sieć sanatoriów. 
Liczba lekarzy w  k ra ju  wzro­
sła o 80 proc.

Dzięki podniesieniu stopy ży 
ciowej j poziomu Kulturalnego 
ludności oraz d?ięki poprawie 
służby zdrowia spadła śmier­
telność w  naszym kra ju , W 
ciągu ostatnich tr$?ch la t przy 
rost n&turalny wyniósł 9 m i­
lionów 500 tysięcy osób. (Dłu 
gotrwałe oklaski).

W ydatki na oświatę wzrosły 
z 22,5 m ilia rda rub li w  1949 
roku do 57,3 m ilia rda rub li w
1951 roku, czyli przeszło 2,5 
raza. Tylko w  ciągu la t powo­
jennych zbudowano 23.500 
szkół. Liczba kształcących się 
w ZSRR wynosi obecnie 57 
milionów osób, czyli prawie o 
« milionów osób więcej niż w 
1940 roku. Rozbudowano znacz 
nie szkolnictwo siedmioletnie 
i  dziesięcioletnie. Liczba ucz­
niów w  klasach od p iąte j do 
dziesiątej wzrosła w  okresie 
od 1940 do 1951 r. o 25 proc.

Liczba uczniów w uczelniach 
technicznych i w  innych śred­
nich szkołach specjalnych 
wzrosła w tymże okresie o 40 
proc., a liczba studentów na 
wyższych uczelniach —  o 67 
prac. W 1052 roku wyższe u- 
czelnio dały różnym gałęziom 
gospodarki narodowej 221 ty* 
sięcy młodych specjalistów, a 
w bieżącym roku akademickim 
przyję ły 375 tysięcy nowych 
studentów. Obecnie pracuje u 
nas około 5,5 m iliona specjali 
stów z wyższym -i średnim wy 
kształceniem zawodowym, czy­
l i  2,2 raza więcej niż przed 
wojną.

Uwzględniając coraz bar­
dziej wzrastające znaczenie 
nauki w  życiu naszego społe­
czeństwa, partia  troszczy się 
nieustanni« o je j rozwój. Pań­
stwo radzieckie podjęło ną sze 
roką skalę budownictwo i  wy 
posażeni© wielkie j sieci insty­
tutów naukowo -  badawczych, 
stworzyło najbardziej sprzyja 
jące warunki dla rozkwitu na 
uki, nadało szeroki rozmach 
szkoleniu kadr naukowych. 
Liczba instytutów naukowo- 
badawczych, laboratoriów i  in­
nych insty tuc ji naukowych w 
ZSRR wzrosła z 1560 w  1939 
ro k u ' do 2900 na początku
1952 roku. Liczba pracowni­
ków naukowych wzrosła w 
tym  okresie prawie dwukrot­
nie. W  lataeh 1946 —  1951 
wydatki państwowe na rozwój 
nauki wyniosły 47,2 m iliarda 
rubli.

W  ciągu ubiegłych la t roz- 
hudowana została szeroko sieć 
insty tuc ji ku lturalno -  oświa* 
towyoh w miastach i  na wsi. W 
chw ili obecnej mamy w kra­
ju  368 tysięcy bibliotek wszel­
kich typów. W  porównaniu z 
1939 rokiem liczba bibliotek 
wzrosła o przeszło 180 tysięcy 
Roezny nakład książek osiąg­
nął liczbę 800 milionów egzem 
plarzy i  wzrósł 1,8 razy w  po­

równaniu z 1940 rokiem. Licz 
ba stałych k in  dźwiękowych 
w miastach i na wsi zwiększy* 
ła  się w  okresie od 1939 roku 
prawie trzykrotnie.

Niezwykle ważną, nieodłącz­
ną częścią ku ltu ry  radzieckiej 
jest lite ra tu ra  i sztuka. Osiąg 
neliśmy wielkie sukcesy w roz 
woju radzieckiej lite ra tury, 
p lastyki, teatru, film u. Świad­
czy o tym dobitnie fak t, że 
wielu utalentowanym działa­
czom na polu ku ltury  przyzna 
je się rokrocznie Nagrody Sta 
linowskie. 2389 pracowników 
lite ra tu ry  i  sztuki otrzymało 
zaszczytne miano laureata Na 
grody Stalinowskiej.

Byłoby jednak niesłuszne, 
gdybyśmy spoza wielkich suk- 
cesów nie dostrzegali poważ­
nych niedociągnięć w  rozwoju 
naszej lite ra tu ry  i sztuk'. Idzie 
o to, ż* mimo znacznych suk 
cesów w  rozwoju lite ra tu ry  i 
sztuki, poziom ideowo -  a rty­
styczny jest nie dość wysoki. 
W  literaturze i sztuce pojawia 
się jeszcze wiele miernych, ba 
nalnych, a niekiedy wręcz tan 
detnych utworów, które fałszu 
ją  obraz rzeczywistości radziiec 
k le j, Wielostronne, tętniące 
życie społeczeństwa radziecki« 
go przedstawiane jest w twór 
ezości niektórych pisarzy i a r­
tystów bezbarwnie i  nudno. 
Nie przezwyciężono również 
niedociągnięć w  tak ważnej i 
popularnej dziedzinie sztuki 
jak  film . Umiemy robić dobre 
film y  o dużym znaczeniu wy­
chowawczym, lecz film ów ta­
kich tworzy się wciąż jeszcze 
za mało. Kinematografia na­
sza ma wszelkie możliwości ku 
temu, aby produkować dużo do 
brych i  różnorodnych filmów,

3. Dalsze umocnienie 
społecznego i

W  okresie, k tóry  upłynął od 
X V I I I  Zjazdu P artii, v.asze 
państwo radzieckie w  dalszym 
ciągu rosło, rozwijało się i 
umacniało.

Wzrosła i umocniła się eko­
nomiczna podstawa naszego 
państwa— socjalistyczna włas­
ność środków produkcji. W  cią 
gu tego okresu jeszcze bardziej 
okrzepła przyjazna współpra­
ca robotników, chłopów i inte 
ligencji, tworzących radzieckie 
społeczeństw^ socjalistyczne.

W  obliczu ogromnych trud­
ności nasz ustró j społeczny i 
państwowy okazał się. jak  te­
go dowiodło doświadczenie 
wojny, najmocniejszym, naj* 
żywotniejszym i najtrwalszym 
ustrojęm na świecie. Niezłom- 
npść radzieckiego ustroju so­
cjalistycznego ma swe źródło 
w tym, że jest to ustró j praw 
dziwie ludowy, stworzony 
przez sam naród, ie  cieszy się 
potężnym poparciem narodu, 
że zapewnia rozkw it wszyst­
kich materialnych i  ducho­
wych s ił narodu.

Wrogowie i  wulgaryzatorzy 
marksizmu głosili niezwykle 
szkodliwą dla naszej sprawy 
teorię o osłabieniu i  obumie­
raniu państwa radzieckiego w 
warunkach otoczenia kapita* 
listyeznego. Partia, .rozgromiw 
szy i odrzuciwszy tę zgniłą teo 
rię  wysunęła i  uzasadniła 
tezę, że w sytuacji, kiedy re- 
wolueja socjalistyczna zwycię­
żyła w  jednym kra ju , zaś w 
większości innych kra jów  pa­
nuje kapitalizm, —  k ra j zwy­
cięskiej rewoluc j  i powinien 
nie osłabiać, lecz wszechstron­
nie umacniać swoje państwo, 
żę państwo zostanie zachowa* 
ne również w ustroju komuni­
stycznym, o ile nadal istnieć 
będzie kapitalistyczne otocze­
nie. Nie mielibyśmy tych suk 
cesów w naszym budownic­
twie pokojowym, którym i się 
teraz szczycimy, gdybyśmy do 
puścili do osłabienia naszego 
państwa. Okazalibyśmy się bez 
bronnymi w  obliczu wrogów i 
wpbec niebezpieczeństwa klę­
ski wojennej, gdybyśmy nie 
umacniali naszego państwa, 
naszej arm ii, naszych orga­
nów penitenejarnyph i wywia* 
dowczych. Partia  dzięki temu

ale możliwości te nie są nale­
życie wykorzystywane.

Należy liczyć się z tym, że 
ideologiczny i ku ltura lny po­
ziom człowieka radzieckiego 
podniósł się niezmiernie, że 
partia kształtuje jego smak e- 
stetyczny na podstawie najlep 
szych utworów lite ra tu ry  i 
dzieł sztuki. Ludzie radzieccy 
nie cierpią szarzyzny, bezideo 
wości, fałszu i stawiają twór* 
czośei naszych pisarzy i a rty ­
stów wysokie wymagania. P i­
sarze nasi i artyści powinni w 
swych utworach piętnować wa 
dy, niedociągnięcia, zjawiska 
chorobliwe pokutujące w  spo­
łeczeństwie, powinni ukazywać 
w pozytywnych obrazach a rty 
stycznych ludzi nowego typu 
w całym blasku ich godności 
ludzkiej i  w  ten sposób przy­
czyniać się do kształtowania w 
ludziach radzieckich charakte­
rów, nawyków, przyzwyczajeń, 
wolnych od wypaczeń i wad 
zrodzonych przez kapitalizm.

Towarzysze! Mamy poważne 
osiągnięcia w dziedzinie poprą 
wy warunków materialnych i 
wzrostu ku ltu ry  narodu ra* 
dzieckiego. Ale nie możemy 
poprze^ać na tych osiągnię­
ciach. Zadanie polega na tym, 
aby na gruncie rozwoju całej 
gospodarki narodowej zapew­
nić fałsze konsekwentne pod­
niesienie materialnego I kultu 
ralnego poziomu życia ludzi ra 
dzieckich. P artia  naszą nadal 
będzie przejawiała nieustanną 
troskę o maksymalne zaspoko 
jenie rosnących wciąż potrzeb 
ludzi radzieckich, gdyż dobro 
radzieckiego człowieka, roz* 
kw it narodu radzieckiego jest 
dla naszej p a rtii najwyższym 
prawem. (Burzliwe, długotrwa 
łc oklaski).

radzieckiego ustroju 
państwowego
właśnie przekształciła K ra j 
Rad w niezdobytą twierdzę 
socjalizmu, ie  wszechstronnie 
umacniała i umacnia państwo 
socjalistyczne. (Burzliwe okla­
ski.)

Dokonując napadu na nasz 
kra j najeźdźcy faszystowscy 
liczyli na wewnętrzną nietrwa 
łość społecznego i  państwowe 
go ustroju radzieckiego, na sła 
bóść radzieckiego zaplecza. 
Lecz, ja k  wiadomo, wojna o- 
baljła te rachuby. W  całej roz 
ciągłości znalazło potwierdze­
nie historyczne oświadczenie 
towarzysza Stalina, ie  na wy 
padek wojny zaplecze i fro n t 
naszego kra ju , dzięki swej jed 
nórodności i wewnętrznej spoi 
stośei, będą mocniejsze niż w 
każdym innym kra ju . W  toku 
wojny okrzepły s iły  zbrojne i 
zaplecze państwa radzieckie­
go.

O fiarną praca ludzi radziec 
kich w zapleczu oraz bohater* 
ska walka A rm ii Radzieckiej 
¡ marynarki wojennej na fron 
cie weszły do h is to rii jako bez 
przykładny wzór poświęcenia 
narodu w  obronie ojczyzny. 
Nasza arm ia j  flo ta  powstawa 
ła, krzepła i  walczył® pod bez 
pośrednim kierownictwem to­
warzysza Stalina (Burzliwe, 
długo nie milknące oklaski). 
Genialny wódz i organizator 
historycznych zwycięstw naro­
du radzieckiego w  W ielkiej 
Wojnie Narodowej, towarzysz 
Stalin, stworzył przodującą ra 
dziecką naukę wojenną, 
uzbroił naszą armię w sztukę 
zwyciężania wroga. Naród 
nasz kocha swą armię i flotę, 
otaeza je stałą troską { uwa­
gą. Siły zbrojne Związku Ra­
dzieckiego były, są i będą nie­
zawodną ostoją bezpieczeń* 
stwa naszej ojczyzny. (B urzli­
we, długotrwałe oklaski).

Wielka Wojna Narodowa i 
następne lata pokojowego roz­
woju jeszcze raz wykazały, że 
stworzony pod kierownictwem 
partii, radziecki ustró j społecz 
n? jest najlepszą formą orga­
nizacji społeczeństwa, że ra­
dziecki ustró j Państwowy sta­
nowi wzór wielonarodowego 
państwa. Wielu naszych wro* 
gów i  lud*j z burżuazyjnego 
obozu, którzy nam dobrze nie

życzą, powtarzało bez końca, 
że radzieckie państwo wielo­
narodowe ¿test nietrwałe, żywi 
ło nadzieję, że nastąpi rozłam 
między narodami ZSRR, prze­
powiadało Związkowi Radziec 

kiemu nieuchronny rozpad* 
M ierzy li oni nasze państwo 
miarą stosunków istniejących 
w ich państwach buriuazyj- 
nych, gdzie panują sprzeczno­
ści i waśnie narodowe. Wrogo 
wie socjalizmu nie potra fią  zro 
zumieć, że w rezultacie Wiel­
k ie j Rewolucji Październiko* 
wej i  przeobrażeń socjalistycz 
nych wszystkie rarody nasze­
go k ra ju  są związane ze sobą 
trw ałą  przyjaźnią, opartą na 
gruncie pełnego równoupraw­
nienia. (Oklaski). P artia  na­
sza, realizując nieugięcie leni 
nowsko - stalinowską polity­
kę narodową, wzmacniała wie 
lonarodowe państwo radziec­
kie, rozwijała przyjaźń i wza 
jemną współpracę! narodów 
Związku Radzieckiego, wszech 
stronnie popierała, pobudzała 
j  zapewniała rozkw it ku ltu r 
narodowych ludów naszego 
kra ju , walczyła nieprzejedna­
nie z wszelkimi elementami 
nacjonalistycznymi. Radziecki 
ustrój państwowy, k tóry  wy­
trzym ał ciężkie próby wojny, 
k tóry  stał się dla całego świa 
ta  przykładem j  wzorem praw 
dziwego równouprawnienia i  
wspólnoty narodów, jest świa­
dectwem wielkiego trium fu  le 
ninowsko - stalinowskich idei 
u kwestii narodowej. (Długo* 
trwałe oklaski). Partia  nasza 
strzeże i  nadal strzec będzie 
ja k  źrenicy oka jedności i  
p rzyjaźni narodów ZSRR, 
umacniała i będzie umacniać 
nadal wielonarodowe państwo 
radzieckiej Burzliwe oklaski).

W okresie sprawozdawczym 
do rodziny radzieckiej przystą­
p iły  nowe narody. Utworzono 
socjalistyczne republiki ra­
dzieckie ; Litewską, Mołdaw­
ską, Łotewską i Estońską. Zje­
dnoczony został w jednym pań 
stwie cały naród ukraiński. 
Białoruś skupiła cały naród 
białoruski w jedną rodzinę. Na 
północnym zachodzie posiada­
my nowe granice, bardziej 
sprawiedliwe i  bardziej odpo­
wiadające interesom obrony 
kra ju . Na Dalekim Wschodzie 
Związek Radziecki odzyskał 
oderwany dawniej od Rosji 
południowy Sachalln i  wyspy 
Kurylskie. Obecnie granice 
państwowe Związku Radziec­
kiego* najbardziej odpowiada* 
ją  historycznie ukształtowa­
nym warunkom rozwoju naro 
dów naszego kra ju . (Oklaski).

Przy pomocy narodów brat 
nich republik, nowe republiki 
związkowe w kró tk im  czasie 
nie tylko posunęły się naprzód 
w dziedzinie uprzemysłowienia, 
lecz wprowadziły również 
drobne gospodarstwo chłop­
skie na drogę socjalizmu, za­
kończyły kolektywizację i  roz 
w ija ją  pomyślnie socjalistycz­
ną gospodarkę rolną.

W  okresie powojennym jesz 
cze bardziej rozwinęła się i 
wzmogła podstawowa funkcja 
naszego państwa —  funkcja 
pracy gospedarczo-organizacyj 
nej i  kulturalno*wychowaw- 
czej. W ielk i rozmach budow­
nictwa socjalistycznego i zada 
nia dalszego zbliżenia kierow­
nictwa partyjnego i radziec­
kiego do rejonu, miasta i wsi, 
spowodowały konieczność doko 
nania szeregu zmian w po­
dziale administracyjno-teryto* 
rialnym  naszego państwa — 
utworzenia nowych obwodów, 
okręgów i  rejonów. Rozwój 
gospodarki narodowej dykto­
wał dalsze zmiauy w  formach 
organizacyjnych kierownictwa 
państwowego różnymi gałęzia­
mi przemysłu, rolnictwa i in ­
nych dziedzin gospodarki na­
rodowej, Znalazło to swój wy 
raz w dzieleniu i tworzeniu 
nowych centralnych organów 
zarządu państwowego.

Niezwykle doniosłe znacze­
nie dla wzmocnienia naszego 
państwa miało konsekwentne 
wprowadzanie w życie zasad 
demokratyzmu socjalistyczne­
go, stanowiących podstawę 
Konstytucji Stalinowskiej. W

okresie powojennym odbyły się 
dwukrotnie wybory do Rad 
Najwyższych SSRR, do rad 
najwyższych republik związko 
wych i  autonomicznych oraz 
do terenowych rad delegatów 
ludu pracującego. Wybory te 
odbyły się w atmosferze ogrom 
nego entuzjazmu politycznego 
i stały się nowym wyrazem 
jedności naszego narodu, bez­
granicznego zaufania narodu 
do naszej p a rtii komunistycz­
nej j  do rządu radzieckiego. 
(Burzliwe, oklaski).

Zadania p artii w dziedzinie 
polityk i wewnętrznej:

1) w dalszym ciągu wzmac 
niać wytrwale potęgę gospo­
darczą naszego państwa, orga­
nizując twórczą pracę narodu 
radzieckiego w kierunku wy* 
konania i przekroczenia wiel­
kich zadań 5-letniego Planu 
Rozwoju ZSRR, będącego waż 
nym etapem na drodze przej­
ścia od socjalizmu do komu­
nizmu;

2) rozwijać w  dalszym cią­
gu jprzemysł i transport. Stoso 
wac na szerszą skalę w prze* 
myślę, budownictwie i trans­
porcie najnowsz# zdobycze nąu 
ki i techniki, podnosić wszech 
stronnie wydajność pracy, 
wzmacniać dyscyplinę w dzie­
dzinie wykonywania planów 
państwowych, zapewniać wyęo 
ką jakość produkcji, co stano­
w i podstawę system atyczni 
obniżki cen hurtowych i  deta­
li: znych wszystkich towarów;

3) rozwijać w dalszym ciągu 
rolnictwo, ażeby w kró tk im  cza 
sie zapewnić ludności obfitość 
żywności, a lekkiemu przemy­
słowi obfitość surowców. Za* 
pewnić bezwarunkowe wykona 
nie głównego zadania w roi* 
iiictw ie—wszechstronnego pod­
niesienia urodzajności wszyst­
kich upraw rolnych i wzrostu 
pogłowia, przy jednoczesnym 
podwyższeniu jego produkcyj­
ności, zwiększenia globalnej i 
towarowej produkcji rolnictwa 
i  hodowli. Polepszyć pracę 
MTS j  sowchozów. Podnosić 
wydajność pracy kołchoźni­
ków, umacniać nadal społecz* 
ną gospodarkę kołchozów, po­
mnażać ich bogactwo i na tych 
podstawach zapewnić dalszy 
wzrost dobrobytu materialne­
go chłopstwa kołchozowego:

4) przestrzegać ja k  najści­
ślejszego reżimu oszczędności 
we wszystkich ogniwach gospo 
darki narodowej i  we wszyst­
kich dziedzinach administra­
c ji;

6) rozwijać nadal przodują­
cą naukę radziecką, stawiając 
przed nią zadanie zajęcia 
pierwszego miejsca w nauce 
światowej. (Oklaski). Nasta­
wiać wysiłk i uczonych w kie­
runku szybszego rozstrzygania 
naukowych problemów wyko­
rzystania olbrzymich zasobów 
naturalnych naszego kra ju . 
Wzmacniać twórczą współpra­
cę nauki z produkcją mając 
na uwadze fak t, że współpraca 
ta wzbogaca naukę doświadczę 
niami p raktyk i i  że dopomaga 
działaczom —  praktykom w 
szybszymi rozstrzyganiu stoją* 
cych przed nami zadań;

6) rozwijać wszechstronnie 
twórczą in ic ja tyw ę ludzi pnący 
naszej ojczyzny, rozw ijać sze 
rzej współzawodnictwo socjali 
styczne, troszczyć się nieustan 
nie o to, ażeby na wszystkich 
odcinkach budownictwa socja 
listyeznego powstawało coraz 
więcej pozytywnych, wzoro­
wych przykładów organiżowa 
nia pracy w  nowy sposób, po­
pularyzować w ytrw ale  wśród 
wszystkich pracujących te 
wzorowe przykłady, *  tym, a- 
żeby na froncie pracy coraz 
więcej ludzi dorównywało 
przodującym pracownikom na 
szego społeczeństwa;

7) podnosić nadal na wyższy 
poziom dobrobyt materialny 
naszego narodu; podnosić nie­
ustannie realną wartość płac 
robotników i  urzędników, po­
lepszać w a runki mieszkanio­
we ludzi pracy, przyczyniać 
się ze wszech m ia r do wzro­
stu dochodów chłopstwa. Roz

(DALSZY CIĄG  N A  STR. ,5)
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w ijać  ku ltu rę  radziecką; pod- tyzm  ludz i radzieckich, uroac- 
nosić poziom oświaty i  ochro- n:ać moralno -  polityczną jed 
ny zdrowia ludności; trosz- ność i  przyjaźń narodów na- 
czyć się nieustannie o dalszy szego kra ju ; 
rozwój radzieckiej lite ra tu ry  i  9) śledzić czujnie knowania 
sztuki; podżegaczy wojennych. Umac-

8) umacniać wszechstronnie niać wszechstronnie A rm ię  Ra 
nasz ustrój t  państwowy i  spo- dziecką, m arynarkę wojenną i  
łeczny. Rozwijać nadal p o li- organy wywiadu. (Burzliwe o 
tyczną aktywność i  patrdo- klaski).

III. Partia
N ie u s t a n n y  wzrost potę­

gi naszej radzieckiej 
ojczyzny jest w yn ik iem  słusz­
nej p o lity k i p a r ti i kom uni­
stycznej i  je j pracy organiza­
torskie j nad wcieleniem tej 
p o lity k i w  życie. Partia, jako 
przewodnia i  kierownicza _ silą 
społeczeństwa radzieckiego, 
zapewniła we w łaściwym cza 
6ie przygotowanie k ra ju  do 
aktyw nej obrony, skierowała 
wszystkie w ys iłk i narodu na 
rozgromienie wroga w  latach 
•te'ojny i  ku  pracy nad nowym, 
potężnym rozwojem gospodar 
k i narodowej w  okresie powo 
jennym.

Historyczne zwyoięstwo na­
rodu radzieckiego w  W ielkiej 
Wojnie Narodowej, przedtermi 
nowe wykonanie p lanu czwar 
te j pięciolatki, dalszy rozwój 
gospodarki narodowej, podnie 
sienie dobrobytu materialnego 
i  poziomu kulturalnego życia 
narodu radzieckiego, umocnie­
nie jedności m oralno -  politycz 
nej radzieckiego społeczeń­
stwa i  przyjaźni narodów na­
szego kra ju , ze£P<łen!e wokół 
Związku Radzieckiego wszyst­
k ich  s ił obozu pokoju i  demo­
k ra c ji — oto główne  ̂w y n ik i 
potwierdzające słuszność poli-, 
ty k i naszej p a rtii (burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

Okres sprawozdawczy b y ł 
okresem dalszego umocnienia 
partii, okresem utrwalenia 
ca łkow itej jedności i  zwartoś­
ci szeregów party jnych. Zdo­
byta w  zaciekłej walce z 
wrogam i leninizm u jedność 
naszej p a r tii jest najcharakte 
rystycznlejszą cechą je j stanu 
wewnętrznego, je j życia we­
wnętrznego. W  ty m  tk w i 
źródło s iły  i  niezwyciężoności 
naszej p a r tii (długotrwałe o- 
klaski).

Jedność szeregów p a r ti i b y ­
ła rozstrzygającym warunkiem 
zwycięstwa narodu radzieckie 
go w  W ielk ie j Wojnie Narodo 
wej. W dniach najcięższych do 
świadczeń W ielk ie j W ojny 
Narodowej, k iedy rozstrzygały 
się losy ojczyzny, partia  nasza 
działała jak  jednolita organi­
zacja bojowa, n ie znająca 
wahań i  rozbieżności w  swych 
własnych szeregach. W  świetle 
w yn ików  w o jny odsłania się 
przed nam i ogrom znaczenia 
tej nieubłaganej w a lk i, którą 
prowadziła w  ciągu szeregu 
la t nasza partia z wszelkim i 
wrogam i marksizmu -  ienimiz- 
mu, z wyrodkam i trockistow - 
sko-buch ąrinow skim i, z ka p i- 
tulamiami i  zdra jcam i k tórzy 
usiłowali sprowadzić partię 
ze • słusznej drogi i  rozbić 
jedność je j szeregów. Dowie­
dzione zostało, że c i nikczemni 
zaprzańcy i  zdrajcy oczekiwali 
napaści zbrojnej na Związek 
Radziecki, liczy li na to, że_w 
ciężkiej c h w ili zadadzą pańs­
tw u  radzieckiemu cios w  ple­
cy, aby przysłużyć się wrogom 
naszego narodu. Rozgromiwszy 
podziemie trockistowsko-bu- 
dharinowskie, k tó re  było  ośrod 
kiem  przyciągania wszystkich 
antyradzieckich s ił w  kra ju , 
oczyściwszy od wrogów naro­
du nasze organizacje party jne 
i  radzieckie, partia  zniweczyła 
w  ten sposób w  porę wszelką 
możliwość ukazania się w  
ZSRR „piątej kolum ny”  i 
przygotowała politycznie k ra j 
do aktyw nej obrony. Nie tru d  
no zrozumieć, że gdyby nie 
zrobiono tego na czas, znaleźli 
byśmy się w  dniach w o jny w  
sytuacji ludzi -ostrzeliwanych 
i  x frontu  i  z zaplecza i  mogli 
pyśmy przegrać wojp$.

Niezachwianą . zwartość 
swoich szeregów zawdzięcza 
partia przede wszystkim na­
szemu wodzowi i  nauczycielo­
wi, towarzyszowi Stalinowi, 
k tó ry  obron ił leninow^cą je ­
dność p a r tii (Wszyscy wstają. 
Burzliwe, długotrwałe oklaski, 
przechodzące w  owację). Je­
dność szeregów party jnych  by 
ła, jest i  będzie podstawą mo­
cy i  niezwyciężoności naszej 
pa rtii. Zahartowana w  ogniu 
surowych doświadczeń w ojny 
i  w  walce z trudnościam i o- 
kresu powojennego, partia 
przyszła na obecny Zjazd je ­
szcze bardziej wzmocniona, 
zjednoczona, ja k  n igdy jeszcze 
zespolona wokół, swego K om i­
tetu Centralnego (burzliwe, 
d ługotrwałe oklaski).

Siła naszej p a r tii polega na 
tym , że jest ona związana 
organicznie z szerokimi masa 
m j i  jest .pa rtią  prawdziw ie 
ludową, partią, k tóre j p o lity ­
ka odpowiada żywotnym  inte 
resom narodu. W pracy nad 
zespoleniem mas pracujących 
wokół p artii, nad wychowa­
niem ich w  duchu komuniz­
m u podniosła się poważnie 
ro la  takich  organizacji maso­
wych ja k  radzieckie zw iązki 
zawodowe i  Komsomoł. W 
walce o wolność i  niezawisłość 
naszego kra ju , o zbudowanie 
społeczeństwa komunistyczne­
go, partia  nasza zespoliła się 
jeszcze ściślej z narodem i  za 
c ieśriła  więź z szerokimi ma­
sami pracującymi. Naród ra­
dziecki jednomyślnie popiera 
po litykę p a r ti i i  darzy ją  cał­
kow itym  zaufaniem (burzliwe 
oklaski).

Dobitnym świadectwem u- 
mocnienia więzi p a r tii z ma­
sami i  je j autorytetu w  naro­
dzie radzieckim jest wzrost 
szeregów party jnych. Gdy zbie 
ra f się X V I I I  Zjazd, partia  
liczyła w  swych szeregach 
1.588.852 członków' p a r ti i i  
888.814 kandydatów na człon­
ków p a rtii,  czyli łącznia 
2.477.666 osób. Na dzień 1 
października 1952 r. do p a r tii 
należy 6.882.145 osób, w tym  
6.013.259 członków p a r ti i i  
868.886 kandydatów na człon* 
ków p a r ti i (oklaski).

W  latach W ielk ie j W ojny 
Narodowej, pomimo poważ­
nych s tra t p a r ti i na frontach, 
je j stan liczebny nie ty lko  się 
nie zmniejszył, lecz zwiększył 
o przeszło 1.600 tysięcy o- 
sćb. Do p a r ti i weszli najbar­
dziej niezłomni ludzie radziec­
cy spośród żołnierzy i  ofice­
rów Radzieckiej A rm ii i  Ma* 
ryn a rk i, którzy walczyli dziel­
n ie na frontach, spośród przo­
dujących przedstawicieli klasy 
robotniczej, chłopstwa kołcho­
zowego i  in teligencji radziec­
k ie j, k tórzy o fiarnie wykuwa­
l i  na zapleczu zwycięstwo nad 
wrogier-

Po zakończeniu wojny, KC 
postanowił nieco zahamować 
przyjmowanie do p a rtii,  ale 
mimo to  odbywrało się ono in ­
tensywnie. Partia  nie mogła 
nie zauważyć, że szvbki wzrost 
je j szeregów ma również swo­
je minusy prowadzi do pew­
nego spadku poziomu świado­
mość politycznej szeregów par 
ty jnych, do pewnego pogorsze­
nia jakościowego składu par­
tii.

W ytworzyła ąię pewna dys-
proporcja m iędiy ilościowym 
wzrostem szeregów p a r ti i a 
poziomem wyszkolenia poli­
tycznego członków i kandyda­
tów na członków p a rtii,  W  ce­

lu  zlikw idowania te j dyspro­
porcji oraz dalszej poprawy 
jakościowego składu partii, 
Kom itet Centralny uznał za 
konieczne nie forsować dalsze­
go wzrostu szeregów p a rtii i  
skupić uwagę organizacji par* 
ty jn e j na zadaniach podnie­
sienia poziomu pclitycznego 
członków i  kandydatów na 
członków p a rtii.  Zgodnie ze 
wskazaniem KC organizacje 
party jne  zaczęły staranniej 
dobierać kandydatów do szere­
gów p a rtii,  zwiększyły wyma­
gania wobec wstępujących, 
rozwinęły szeroko pracę nad 

■wyszkoleniem politycznym ko­
munistów. W  rezultacie ma­
my niewątpliwe podniesienie 
się poziomu politycznego sze­
regów party jnych, świadomo­
ści marksistowsko —  leninow­
skie j naszych kadr. Nie moż­
na jednak uważać, że rozwią­
zane- już  zostało postanowio­
ne przez partię  zadanie lik w i­
dacji takiego stanu rzeczy, by 
wzrost szeregów partyjnych 
wyprzedzał przygotowanie po­
lityczne komunistów. Wobec 
tego należy kontynuować po­
litykę  ograniczonego przyjmo­
wania do p a rtii,  podniesienia 
pracy nad wyszkoleniem poli­
tycznym i  zahartowaniem par­
ty jnym  komunistów, albowiem 
partia  jes t silna nie tylko ilo ­
ścią swych członków, lecz prze 
de wszysłttdm ich jakością.

W  okresie powojennym szcze 
gólnego znaczenia nabrały za­
gadnienia umocnienia organów 
party jnych, usprawnienia ich 
działalności i  wzmożenia pracy 
organizacji party jnych.

Nowe zadania, jak ie  stanę­
ły  przed kra jem  w  związku 
z zakończeniem w o jny  i  przej­
ściem do budownictwa poko­
jowego wym agały poważnego 
podniesienia pracy wewnątrz­
party jne j i  podniesienia pozio 
mu kierownictwa organizacji 
p a rty jne j w  zakresie działalno 
ści państwowej i  gospodar­
czej. Chodzi o to, że warunki 
okresu wojennego narzuciły 
metodom kierownictwa party j 
nego pewne specyficzne w ła ­
ściwości, a także wywoła ły po 
ważne b rak i w  pracy organów 
party jnych  i  organizacji par­
ty jnych. Znalazło to wyraz 
przede wszystkim w  tym, że 
organy party jne  osłabiły uwa­
gę udzielaną pracy party j no- 
organizacyjnej i  ideologicznej, 
wskutek czego w  w ie lu  orga­
nizacjach party jnych  praca ta 
została zaniedbana. Powstawało 
pewne niebezpieczeństwo oder 
wania organów party jnych od 
mas i  przekształcenia ich  z or­
ganów kierownictwa politycz­
nego, z organizacji bojowych 
i  samodzielnych w  swoiste in ­
stytucje adm inistracyjno-dy- 
spozycyjne, niezdolne do prze 
.ciwstawienia się wszelkim ob­
jawom  partyku laryzm u i  za­
sklepiania się w  ramach da­
nego resortu oraz innym ten­
dencjom antypaństwowym, nie 
dostrzegające oczywistych wy 
paczeń p o lity k i p a r ti i w  bu­

downictwie gospodarczym, na 
ruszania interesów państwa.

Ażeby zapobiec temu niebez 
pieczeństwu i  pomyślnie roz­
wiązać zadanie umocnienia te­
renowych organów party jnych 
i  wzmożenia pracy organizacji 
partyjnych, trzeba było z likw i 
dować zaniedbanie w  pracy 
party jno  -  organizacyjnej oraz 
ideologicznej i  położyć kres 
tak im  zjawiskom, ja k  przesz­
czepianie na g ru n t partyjnych 
organizacji adm inistracyjnych 
metod kierowania, wiodących 
do biurokratyzacji pracy par­
ty jne j, osłabiających aktyw ­
ność i  in ic ja tyw ę mas p a rty j­
nych.

K om itet Centralny ześrodko 
w a ł uwagę organizacji p a rty j­
nych na zadaniu konsekwent­
nego wcielania w  życie zasady 
wewnątrzparty jnej demokra­
cji, na zadaniu rozw ijan ia  k ry  
ty k i i  samokrytyki, na zadaniu 
wzmożenia na tym  gruncie 
kon tro li mas party jnych  nad 
działalnością organów p a rty j­
nych, to  bowiem jest kluczem 
do wzrostu całej pracy p a rty j­
nej, do podniesienia aktywno­
ści i  in ic ja tyw y organizacji 
party jnych i  członków partii. 
Dokonane przez partię posu­
nięcia w  dziedzinie rozw ijania 
wewnątrzpartyjnej demokra­
c ji i  sam okrytyki dopomogły 
w  znacznej mierze organiza­
cjom party jnym  do przezwycię 
żenią braków w  stanie pracy 
party jno  -  politycznej, odegra 
ły  poważną ro lę w  je j rozwo­
ju . Na tym  gruncie wzmogła 
się aktywność i  in ic ja tyw a 
członków partii, um ocniły się 
podstawowe organizacje par­
ty jne  przedsiębiorstw, kołcho­
zów i  ins ty tuc ji, ożywiła się 
ich praca, wzmogła się kontro 
la  mas party jnych  nad działał 
nością organów partyjnych, 
wzrosła ro la  plenarnych posie 
dzeń kom itetów party jnych  i  
aktyw u paran eg o .

Byłoby jednak błędem nie 
widzieć, że poziom pracy par­
ty jn o  -  politycznej wciąż jesz­
cze pozostaje w  ty le  za wymo 
gami życia, za zadaniami w y ­
suwanymi przez partię.

Trzeba stwierdzić, że w  pra­
cy organizacji party jnych  są 
jeszcze niedociągnięcia i  błę­
dy; w  życiu naszych organiza­
c ji party jnych  jest jeszcze nie 
mało ujemnych, a niekiedy na­
wet chorobliwych zjawisk, 
które należy poznać, które  na­
leży widzieć, ujawniać, ażeby 
je  usuwać, przezwyciężać i  za­
pewniać dalszy pomyślny marsz 
naprzód.

Na czym polegają te niedo­
ciągnięcia, błędy, ujemne i  cho 
robliwe zjawiska i  jakie  są w  
związku z tym  zadania partii?

1. Sam okrytyka i zwłaszcza k ry tyka  oddolna 
bynajm niej nie w pełnej mierze 

i nie we wszystkich organizacjach partyjnych 
stała się główną metodą, przy której pomocy 

powinniśmy ujawniać i  przezwyciężać 
nasze b łędy i braki, nasze słabości i  bolączki

W  organizacjach partyjnych 
obserwuje się jeszcze niedoce­
nianie ro li k ry ty k i i  samokry­
ty k i w  życiu p a rtii i  państwa, 
to leruje się prześladowanie i 
szykany za krytykę. Nierzadko 
można się zetknąć z działacza­
mi, k tórzy nieustannie krzy­
czą o swym oddaniu dla partii, 
w  rzeczywistości zaś nie zno­
szą k ry ty k i od dołu, tłum ią ją 
i mszczą się na krytykujących. 
Znanych jest niemało faktów, 
kiedy biurokratyczny stosunek 
do k ry ty k i i  sam okrytyki wy­
rządzał w ie lką szkodę sprawie

partii, zabijał in ic ja tyw ę orga­
nizacji party jne j, podważał au­
tory te t k ierownictwa w  ma­
sach party jnych i  zakorzeniał 
w  życiu poszczególnych organl 
zacji party jnych  antypartyjne 
nawyki b iurokratów , śm iertel­
nych wrogów partii.

Partia nie może nie brać pod 
uwagę faktu, że tam, gdzie k ry  
tyka i  samokrytyka traktowa­
na jest po macoszemu, gdzie 
osłabła kontro la mas nad dzia­
łalnością organizacji i  ins ty tu ­
c ji — tam nieuchronnie rodzą 
się takie potworne zjawiska,

ja k  biurokratyzm , gnicie a na­
wet rozkład poszczególnych 
ogniw  naszego aparatu. Oczy­
wiście, że tego rodzaju z jaw i­
ska n ie są u  nas szeroko roz­
powszechnione. Nasza partia 
jest silna i  zdrowa ja k  nigdy. 
Należy jednak zdać sobie spra­
wę, że te niebezpieczne bolącz­
k i nie rozpowszechniły się na 
szeroką skalę jedynie dlatego, 
iż partia  stosując broń k ry ty k i 
i  sam okrytyki w  porę, otwar­
cie i  śmiało je  ujawniała, zada 
wała stanowcze ciosy konkret­
nym przejawom zarozumial­
stwa, biurokratyzm u i  gnicia. 
Mądre kierowanie polega 
w łaśnie na tym, żeby umieć 
dojrzeć niebezpieczeństwo w  
zarodku i  nie pozwolić mu roz 

■rosnąć się do groźnych rozmia 
rów.

K ry tyka  i  samokrytyka — to  
wypróbowany oręż p a rtii w 
walce z brakami, błędami, cho­
rob liw ym i zjawiskami, które 
podkopują zdrowy organizm 
p artii. K ry tyka  i  samokrytyka 
nie osłabiają, lecz umacniają 
państwo radzieckie, radziecki 
ustrój społeczny — i  to  jest 
oznaką jego s iły  i  żywotności.

W ch w ili obecnej rzeczą 
szczególnie ważną jest zapew­
nienie rozwoju sam okrytyki i 
k ry ty k i od dołu, wydanie n ie­
ubłaganej w a lk i — jako naj­
gorszym wrogom p a rtii — tym, 
którzy przeszkadzają w  rozw i­
jan iu  k ry ty k i naszych braków, 
tłum ią  k ry tykę , to lerują  prze­
śladowania i  szykany za k ry ­
tykę. Rzecz w  tym . iż w  związ­
ku  ze zwycięskim zakończe­
niem w ojny i w ie lk im i sukce­
sami gospodarczymi w  okresie 
powojennym, w  szeregach par­
t i i  rozw iną ł się bezkrytyczny 
stosunek do braków i  błędów 
w  pracy organizacji p a rty j­
nych, gospodarczych i innych.

Fakty świadczą, że sukcesy 
zrodziłv w  szeregach p a r ti i na­
s tró j zadowolenia z siebie, bło 
gostanu i  filis te rsk ie j niefraso­
bliwości, chęć spoczywania na 
laurach \ życia zasługami prze 
szłości. Pojaw iło się niemało 
pracowników, którzy uważają, 
że „wszystko możemy“ , „cóż to 
jest dla nas“ , że „wszystko 
idzie dobrze“  i  nie ma co za­
wracać sobie g łowy taką mało 
przyjemną sprawą ja k  u jaw ­
nianie braków i błędów w  nra 
cy, ja k  walka z ujem nym i i  
chorobliwym i zjawiskam i w  na 
szych organizacjach. Te szko­
dliwe w  swych następstwach 
nastroje ogarnęły część w adli­
w ie wychowanych i  chw ie j­
nych pod względem p a rty j­
nym kadr. K ierow nicy organi­
zacji party jnych, radzieckich i  
gospodarczych nierzadko prze­
kształcają zebrania, posiedze­
nia aktywu, posiedzenia ple­
narne i  konferencje w  popisy, 
w  okazje do samochwalstwa, 
wskutek czego b łędy i  b rak i w  
pracy, bolączki i  słabości nie są 
ujawniane i  poddawane k ry ty ­
ce, co wzmaga nastroje zadewo 
lenia z siebie i  niefrasobliwo­
ści. Do organizacji party jnych 
przeniknęły nastroje beztroski. 
Wśród pracowników p a rty j- 
nycji, gospodarczych, radziec­
kich  i  innych obserwuje .się o- 
słabienie czujności, gapiostwo, 
fak ty  rozgłaszania tajem nic 
party jnych  i  państwowych. 
N iektórzy pracownicy, pochło­
nięci gospodarczymi sprawami 
i  sukcesami, zaczynają zapo­
minać, że wciąż jeszcze istn ie­
je  kapitalistyczne otoczenie i 
że wrogowie państwa radziec­
kiego uporczywie us iłu ją  nasy­
łać do nas swoje agentury, wy 
korzystywać do swych brud­
nych celów chwiejne elemen­
ty  społeczeństwa radzieckiego.

Ażeby pomyślnie posuwać 
naszą sprawę naprzód trzeba 
prowadzić zdecydowaną wal­
kę z ujem nym i zjawiskami, 
skierowywać uwagę nartii i 
wszystkich łudzi radzieckich 
na usuwanie braków w  praęy, 
w  tym  celu zaś rzeczą koniecz­
ną jest rozw ijanie na szeroka 
skalę samokrytyki, a zwłaszcza 
k ry ty k i od dołu.

A k tyw ny udział najszerszych 
mas pracujących w  walce z 
brakam i w  pracy i  z ujem nym i 
zjawiskami w  życiu naszego 
społeczeństwa jest dobitnym, 
świadectwem prawdziwego de- 
mokratyzmu ustroju radziec­
kiego i wysokiego stopnia u - 
świadomienia politycznego lu ­
dzi radzieckich. W krytyce od­
dolnej znajduje swój wyraz 
twórcza in ic ja tyw a i  samodział 
na twórczość m ilionów ludzi 
pracy, ich  troska o umocnienie 
państwa radzieckiego. Im  sze­
rzej będzie się rozw ijała same. 
k ry tyka  i  k ry tyka  oddolna, 
tym  pełniejsze ujście znajdą 
twórcze s iły  i  energia naszego 
narodu, tym mocniej będzie 
wzrastało w  masach uczucie, 
iż  są one gospodarzem kra ju .

Błędem jest sądzić, że k ry ty ­
ka oddolna może rozwijać się 
sama ’przez się, samorzutnie. 
K ry tyka  oddolna może nara­
stać. rozszerzać się jedynie pod 
tym  warunkiem, że każdy, k to  
•występuje ze zdrową kry tyką , 
będzie przekonany, iż znajdzie 
w  naszych organizacjach po­
parcie, a wskazane przez n ie­
go b rak i będą rzeczywiście usu 
wane. Trzeba, żeby organizacje 
party jne i  pracownicy p a rty j­
n i. wszyscy nasi kierownicy 
przodowali te j sprawie i  dawa­
l i  przykład uczciwego i  sumień 
nego stosunku do k ry tyk i. Obo 
wiązkiem wszystkich k ierow­
n ików . zwłaszcza działaczy par 
ty jnych, jest stwarzanie takich 
warunków, żeby wszyscy ucz­
ciw i ludzi ? radzieccy mogli 
śmiało i  bez obawy występo­
wać z k ry ty k ą  braków w  pra­
cy organizacji i  instytucji. Ze­
brania, posiedzenia aktywu, pó 
siedzenia plenarne, konferen­
cje we wszystkich organiza­
cjach pow inny w  rzeczywisto­
ści stać się szeroką trybułią  
śmiałej i  ostrej k ry ty k i bra­
ków.

W ytrw ała walka z brakami 
i  bolączkami w  pracy organi­
zacji party jnych, radzieckich, 
gospodarczych i  innych powin­
na być codziennie sprawą ca­
łe j partii. Komunista nie ma 
prawa obojętnie odnosić się do 
chorobliwych zjaw isk i  bra­
ków w  pracy, a tym  bardziej 
ukrywać ich przed partią. Je­
śli w  tej lub inne j organizacji 
sprawy stoją źle, jeśli dzieje 
się coś ze szkodą dla interesów 
p a rtii i  państwa, obowiązkiem 
członka p a rtii jest, bez wzglę­
du na osoby, powiadamiać o 
brakach kierownicze organa 
party jne  aż do Kom itetu Cen­
tralnego p a rtii włącznie. Jest 
to obowiązkiem każdego, ko­
munisty, jego najważniejszą po 
winnością partyjną. Spotyka­
m y u nas kierowników , którzy 
uważają, że jeśli podlegli im  
pracownicy powiadamiają o 
brakach K om itet Centralny 
partii, przeszkadza im  to w  kie 
rowaniu  i  podważa ich auto­
ry te t. Trzeba stanowczo poło­
żyć kres tego rodzaju szkodli­
wym  i  głęboko antypartyjnym  
poglądom.

Zadanie p a rtii polega na 
tym , żeby na coraz szerszą 
skalę rozw ijać k ry tykę  i samo 
kry tykę , usuwać wszystko, co 
stoi temu na przeszkodzie. Im 
szerzej będziemy wciągali ma­
sy do w a lk i z brakam i w  pra­
cy, im  silniejsza będzie oddol­
na kontro la  działalności wszy­
s tk ic h ' naszych organizacji, 
tym  większe będziemy osiągali 
sukcesy we wszystkich dziodzi 
nach. Konsekwentne wprowa­
dzenie w  życie hasła k ry ty k i i  
sam okrytyki wymaga stanow­
czej w a lk i ze wszystkim i, k tó ­
rzy przeszkadzają w  je j roz­
woju. którzy prześladują i szy 
kanuia za krytykę . Pracowni­
cy, k tórzy nie sprzvia.ią rozwi 
jan iu  k ry ty k i i  samokrytyki, 
są hamulcem w  naszym mar­
szu naprzód, nie dojrzeli do te 
go, żeby być kierownikam i i 
nie mogą liczyć na ząufanie 
partii.

(DALSZY CIĄG  REFERA­
TU  W N-RZE NASTĘPNYM).
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Dyskusja nad referatami 
na XIX Zjeździe WKP(b)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

wać Zjazdowi, że w  roku 1955. 
stolica Związku Radzieckiego. 
Moskwa, otrzyma prąd z K uj 
byszewskiej elektrowni wod­
nej.

I I /  U5CZORN E posiedzenie
Zjazdu rozpoczęło się pod

przewodnictwem D. S. Korot- 
czejtki. Toczyła się nadal dys­
kusja nad referatem sprawo­
zdawczym KC WKF(b) i nad 
referatem Centralnej Kom isji 
Rewizyjnej.

Wszyscy mówcy, podobnie 
ja k  na'posiedzeniu porannym, 
jednomyślnie aprobują Len i­
nowsko — Stalinowską poli-

m ie jsce w śród pe w ne j części naszej 
in te lig e n c ji. W ytyczn e  te  u m o ż liw i­
ły  zadanie cio»u ro zm a itym  p rze ja  
w om  na c jo n a lizm u  bu rżuazy jnego. 
bezideowego ś lizga n ia  się n a  po­
w ie rzch n i życ ia .

Fadiejew podkreśla głęboką 
słuszność uwagi G. M. Malen- 
kowa w referacie sprawozdaw­
czym, że w  pokazywaniu tego 
co nowe, co przodujące, lite ra  
tura radziecka bynajmniej nie 
zawsze odsłania nieustraszenie 
i w iernie sprzeczności i trud­
ności, które ZSRR napotyka w 
swym marszu naprzód.

W  dramaturgii, na przykład, 
wśród części pisarzy obiegałą 
fałszywa teoria ,że radzieckie 
sztuki teatralne powinny być 
pozbawione konflik tu . Trzeba

Rad w okresie między X V I I I  a 
X IX  Zjazdem partii.
• N aw iązu jąc  do zadań s to ją cych  
przed m asam i p ra c u ją c y m i i  orga 
n iza c ja m i p a r ty jn y m i Kazachsta- 

m ów ca —  '■*— ------

mysi ^naftowy. Na X V II Zjeź­
dzie P artii Komunistycznej - -  
przypomina mówca — towa­
rzysz Stalin mówił o stworze-

___ _ ____  n iu  drugiego Baku na wschód
—, ......  poświęca szczególną nich obszarach kra ju . Słowa
uwagę zagadnieniom rozwoju pro W ielk iego Wodza stały się
S . r z e c z y w i s t o ś c i ą .  Ukryte w g l£  
n ie  m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  z s r r . b i ziemi .zasoby ropy naftowej 

służą dzisiaj budowie koniu-budowie
nizmu

Na zakończenie Muratów, 
mówiąc o ogromnym znaczeniu 
nowej pracy Stalina ..Ekono 
■miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" oświadczył:

— Na wszystkich etapach 
walki o wolność i szczęście na 
rodu, o niezawisłość i roz-

k tó re  — jego zdan iem  — z a jm u je  
n ie w ła śc iw e  s tanow isko w  sp ra w ie  
s tw orzen ia  trw a łe j bazy paszowej.
P la n y  na kreś lon e przez m in is te r ­
stw o ha m u ją  w  g ru n c ie  rzeczy 

■wprowadzenie i  opanow anie p ra ­
w id ło w y c h  m e to d  p łodozm ianów .
M in is te rs tw o  n ie  pom aga też Re­
pu b lice  w  ta k  w ażn ym  przedsię­
w z ię c iu , ja k  sztuczne na w ad n ia­
n ie  łą k . S za jachm etow  k r y ty k u je  
rów n ie ż  M in is te rs tw o  U p ra w y  Ba 
w e łn y  ZSR R  i  M in is te rs tw o ' B udo 
w y  M aszyn R o ln iczych .

D elegat b r e z n ie w  (M o łdaw ska kw it K ra ju  Rad. o zbudowanie 
srr) podobn ie, ja k  l ic z n i in n i de społeczeństwa komunistyczne-

* » .  * * > » » • « »  » « « « •» « •«  «• 
k ie m  ro lę  p a r t i i  kom u n is tyczn e j Siągala s u k c e s y  dlatego właś- 
ja k o  p ro m o to ra  i  o rg an iza to ra  w a l n ie ,  Że W Szedzie i  zaw sze  sz ła
» c U T y S S '  P“ " "  n ie u g ię c ie  a  w t o n t a m l

swego W ielkiego Nauczyciela, 
Delegat M U RATÓW  (Tatar Towarzysza Stalina: nie ulega 

•ska SRR) nakreślił plastyczny wątpliwości, że partia, uzbrojo 
obraz rozkwitu gospodarki na- na w nowy oręż ideologiczny 

klasków całej sali Fadiejew rodowej Tatarskiej SRR. W  wykona z honorem nowy plan 
kończy swe przemówienie sło- republice rozwija się prze- pięcioletni, 
wami:

-  jesteśmy wdzięczni s ta li- P o s ie d z e n ie  w t o r k o w e
n o w i za  p o m o c  i  n a u k ę  i  za-

n u n m u t n w i j i  UVAV- pewniamy go, że wszystkie na M O SKW A 8. 10 1952 r. 
gatów są najgłębszym w yra ’£ 5  A “ ” *  TAS8 d" nos!; N .  priedpoludntowym p M ta d *
zem niezłomnej .jedności ^ - t u  <ln. 7 października toczjka sie dyskusja nad reterata
partii, je j zespolenia wokot m i sprawoadawczt-mi K C  WKF(b> i Centralnej Kom isji
Kom itetu Centralnego, wo- ta, lite ra tury, Która pytany - - -  - - - - -

tykę Komitetu Centralnego. Ńa było interwencji Stalina do 
sali rozbrzmiewają co chwila ,,zdemaskowania tej teo rii.
burzliwe oklaski, gdy delega- Dla całej sztuki radzieckiej 
c i podkreślają z trybuny Zjaz- mówi la d ie je w  — ogromne 
du, że partia pod 'przewodnie- znaczenie ma rozwinięta w re 
twem W ielkiego Stalina popro feracie Malenkowa Isza o ty - 
wadziła naród radziecki przez powych zjawiskach i charakte 
wszystkie burze do nowych h i rach w rzeczywistości radzie«- 
storycżnych zwycięstw o zna- k ie j. >Vśrod długotrwałych o- 
czeniu światowym, że w w yni­
ku mądrej p o lityk i p a rtii wzmo­
cn ił się front pokoju, demokra 
c ji i socjalizmu, na czele któ­
rego stoi Związek Radziecki.

P RZEM Ó W IENIA  dele

Rewizyjnej. P rzewodniczyli po  kolei N. A. Bulganin i L. M.
kó ł kontynuatora dzieła nie A i^Y rlT^aro iiów * i  d la Baranow icz. Przemawiali k ierow nicy p a r tii komunistycz-

w szys tk ich  narodów k u li z iem - "> c.h Estońskiej R e p u b lik i Z w i t k o w e j ,  Czbeekiej Republiki 
kiego Stalina, skie j Związkowej, Tadżyckiej R epub lik i Związkowej. O rm ian-
Z uczuciem głębokiej Delegat A N D R IA N O W  (L®- skicj  RePu l,I ik i  Związkowej o ra * delegaci obwodów Rostow-

wdzięczności mówią delegaci ningratf) zaznaczył' że w refe- skieK° i  Kaliningradzkiego, 
o nowym wkładzie do teo rii racje Malenkowa znalazła wy- 
marksistowsko - leninowskiej niowne odzwierciedlenie nauka 
— o ukazaniu się pracy Józefa gtalina 0 ekonomicznych pro- 
Stalina — Ekonomiczne pro blemach socjalizmu w ZSRR.

lirm il W ZSRR n- ___ _ ____ __

Z ogromną uwagą wysłucha kierownictwem L. M . Kagano- 
l i  delegaci przemówienia L . wieża.
P. Berii. Pod koniec przedpolu p o m a w ia li przedstawicieie 

organizacji party jnych kna-
która opromienia jasnym świat VV0(jza iest ogromnym wydarzę ^^S ow . składając sprawozda- jów  ałtajskiego, krasnodarsfkie 
łem nauki drogę wiodącą do njem w życiu ideowym p a rtii V3e im ien iu  kom is ji mąnda- go, obwodu moiótowowskiego, 
komunizmu. bolszewickiej. Uzbraja ona par towej, zakomunikowa*, _ ze na republiki kare lo-fińskie j i  re-

npiecat k a l n b e r z i n  (Ło tew - tię i naród radziecki w potęż- ^ f żdz[e. ob€c.nych ] est , n92  publiki k irg isk ie j, pisarz 
ska s r r ) podkreś la  w  swym prze ny środek walki o komunizm. de.ega.tow z głosem decydują- Kom iejczuk i  m inister spraw 
m ów ien iu , że dzięki pomocy wiei- \y  organizacji leningradz- 1 167 delegatów z głosem wojskowych ZSRR, marszałek 
kiego na rodu rosyjskiego mas,, . oświadcza Hale i mów- doradczym. P o ra ź  pierwszy Waglewskipra cu jące  Ł o tw y  zd o b y ły  w olność. K le j oświadczą pąiej n row . , a wwsuewbK*. _
cała rodzina bratnich narodów ra- ca —- dokonana została powat reprezentowane są na Kjezozae
dzieekieh udziela narodowi łotew- na praca nad wzmocnieniem organizacje party jne  czterech Po zakończeniu dyskusji nad 
skiemu nieocenionej pomocy w orean(tw nartvinvch radziee- młodych repub lik  awiązko- iteferatami sprawoedawczymi, 
*Ś S S 5  p S r e a lyw Sikońcientu. kich t gospodarczych wyszko- v r i b  — Łotewskiej, M o idaw - Zjazd uchw alił jednomyślnie 
że organizacja partyjna Ł o tw y  bę lonym l i  oddanymi p a rtii ka- skie j. L itew skie j i  Estońskiej rezolucję, aprobującą lin ią  poli 

nł i i aU - iS iI iy«»Jii°id, lBK  drami. Wśród oklasków delega — zachodnich obwodów tyeaną i  działalność jłrafctycz- 
stannał ^otowym do wypełnienia tów Andrianow stwierdza, że B ia łorusi i  U krainy, obwodu ną Kom itetu Centralnego 
wszystkich zadań postawionych lenigradzka organizacja par- Kaliningradzkiego, Saehalinu WKP(b). 
przed nią w walce o zbudowanie ¿yjna podobnie jak cała par- południowego i wysp K u ry l-  .
komunizmu w zbRR. tia> przysz}a na X IX  Zjazd skich. Wśród delegatów znajdu . Następn,e pow ita ł zjazd w-

Delegat G R IZIU  (Stalin- zjednoczona i  zespolona wokół ją  się przedstawiciele 37 na- Zjednoczonej
grad) opowiada o ogromnej leninowsko • stalinowskiego rodowości. Mówca stw ierdził, 1 a r,u Robotniczej gorąco w ita
pracy nad odbudową zniszczo- KC, wokół wielkiego wodza i  że w  czasie między X V I I I  a vnez  ZjazfV . Bolesław 
nej w porównaniu z poziomem nauczyciela — Józefa Stalina. X IX  Zjazdem partia  kom irn i- przewodniczący KC
przedwojennym produkcji n  . . c 7A T A rH M FTO W  styczi?a wzrosła praw ie trzy - e,VK"
traktorów stali wvrobów wal Delegat o  z  AJ Av-ł i  ivi ł  i  (_/w  Prntnie. **traktorów, siau,_ wyrouow (Kazachska SRR) omówił dro- °  (PRZEMÓWIENIE PRZE-

gę przebytą przez naród Ka- O godzinie 18-ej rozpoczęło WODNICZĄCEGO KC PZPR 
zachski, wraz z całym krajem się posiedzenie wieczorne pod ZAMIESZCZAMY N A  STR. i).

cowanych, statków.

Znaczną część swego prze­
mówienia poświęca Griziu za­
gadnieniom związanym z gi- i 
gantycznymi pracami w dzie- i 
dżinie przeobrażenia przyrody, j 
Stwierdza on, że ziściły się od t 
wieczne marzenia narodu o po i 
łączeniu W ołg i z Donem. J

D elegat JE F IM O W  (K ra j Chaba- j 
ro w sk i) o m ó w ił ogrom ną pracę w  J 
dziedz in ie  bu do w n ic tw a  gospodar- ! 
czego i  ku ltu ra ln e g o , ja k ie j doko- . 
nano w  k ra ju  C habarow sk im  w  : 
okre s ie  m ię dzy  X A 'I I I  a X IX  Z ja z - . 
dem  p a r t i i.  M asy p ra cu jące Cha- ! 
barów  ska n ie  bez podstaw  nazyw a . 
ją  sw ó j k r a j g igan tyczną bu dó w - . 
łą  s ta linow ską.

Delegat M G ĘLADZE (Gru- | 
zińska SRR), mówiąc o wspa- i 
niałym budownictwie, jak ie  j 
rozwinęło się w Związku Ra- \ 
dzieckim, podkreśla, iż żaden i 
k ra j kapitalistyczny, nie wy- j 
łączając Am eryki, nie może j 
się zdobyć ńa tak gigantyczne i 
przedsięwzięcia, jak  w ie lkie j 
stalinowskie budowle komuniz j 
mu. Jedynie ustrój radziecki i 
może zdobyć się. na 'dzie ła , o i 
których marzyła ludzkość | 
przez wiele wieków.

Delegat FADIEJEW  (Mosk- i 
wa), poświęca swe przemówie­
nie literaturze radzieckiej. Par 
Ua -% mówi Fadiejew — nat­
chnęła naszą literaturę naj­
bardziej przodującymi ideami 
epoki, w ie lk im i ideami komu­
nizmu. Skupiła ona uwagę 
sztuki na człowieku radziec­
kim , budującym nowe społe­
czeństwo.

F ad ie jew  po dkre ś la  ogrom ne zna 
czenie znanych uch w a ł K o m ite tu  
C entra lnego w  spraw ach ide o lo ­
g iczn ych d la  podn iesienia ide o lo ­
gicznego l  a rtys tycznego poziom u 
li te r a tu r y  rad z ie ck ie j. W ytyczne 
udz ie lone przez p a rtie  pom og ły  do 
zadan ia druzgocącego ciosu prze ja  
w om  kosm opo lityzm u i płaszcze­
n ia  się przed tyspólezesną pseudo 
k u ltu rą  bu rżua zy jn ą , ja k ie  m ia ły

Faszystowski rząd Pinay’a 
rozpętał nową falę represji 
przeciwko francuskim patriotom

PARYŻ. Wiadomość o tej nowej pro

DZ IE N N IK  .,Ce S o ir" do- wokacji władz francuskich wo- 
nosi, że w środę 8 bm. po be : demokratycznych organiza

lic  ja francuska rozpoczęła w 
Pâryzu, okręgu paryskim i 
w ielu miastach Francji maso­
wą akcję rewizji w siedzibach 
w ielu organizacji i wydaw­
nictw demokratycznych.

Rewizje odbyły się m. in. w 
redakcjach dzienników ..Huma 
n ité " i ,,Ce Soir“ , w lokalu 
republikańskich oficerów re­
zerwy. republikańskiego Zw. 
B. Kombatantów, związku re­
porterów 7. Indochin. Federa­
c ji Zw. Kobiet Francuskich, 
biurze kolporterów prasy itd.

Gmachy wydawnictw ,,H u­
manité" i ..Ce Soir“  były pod 
czas rew iz ji otoczone * kordo­
nem gwardii ruchomej. Inspek­
torzy p o lic ji zachowywali się 
podczas rew iz ji brutalnie, pląd 
rując szafy i biurka, w ła m u ­
jąc zamki w drzwiach i traktu 
jąc w sposób obraźliwy oso­
by, znajdujące się w  rewido­
wanych lokalach. Dokonano 
szeregu aresztowań

O rewizjach w lokalach or­
ganizacji postępowych dono­
szą również z .Lille, Marsylii, 
Nantes. St. Nazaire, Bordeaux. 
Nancy. La Rochelle, Limoges, 
Tuluzy, Rouen i in.

c ji i  prasy wywołała głębokie 
oburzenie wśród postępowych 
odłamów społeczeństwa fran­
cuskiego.

Siódmy dzień 
losowania
obligacyj
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

W  siódm ym  d n iu  losow an ia o b li­
g a c ji N a rod ow e j R óżyczk i Rozwo­
ju  S ił P o lsk i w ylosow ane zostały 
p re m ie  250-złotowe na następujące 
n u m e ry : -

13086 35315 
688285 77210 
16470» 1700*9 

227541 227545
278677 
346735 
366506 
410640 
442104 
504Í65 
546840 
661851 
637243 
675814 
72229*
74567*
752051 
765696 
879782 
886829 
935618 947884
964707 965985
992082 992088.

301140
347239
384004
416871
484094
513239
553921
609073
639082
694239
722299
745741
754976
765699
880262

38033 38034 6210’
108995 12901 129908
199570 214467 214557 
241790 267236 279673 
308888 340551 334146 
356203 356207 358203 
390077 410632 410636 
416880 423992 42399S 
497505 497509 504162 
514350 542177 542179 
589678 589680 596900 
609076 609078 6201-13 
667864 672189 673720 
711764 722294 72229S 
736473 736176 744286 
745756 745757 745760 
755274 755504 765694 
837404 837005 861SS3 
880263 586812 886817 
918673 918675 935814 
947886 960119 964701 
965986 968815 978655

Pod Londynem
zderzyły slą 
trzy pociągi
(DOKOŃCZENIE ZE STR i.) 
jadący z Liverpool u do Lendy 
nu i z pełną szybkością wpa‘H 
na zdruzgotane już poprzed­
nio pociągi, które zatarasowa 
ły  jego tor.

Naocztni świadkowie kata­
strofy mówią, że katastrofa 
przypominała o lbrzym i w y­
buch. Odłamki i  części wago­
nów lecia ły z ogromną siłą na 
wszystkie strony. K łęby dy­
mu i pary przysłaniały widok.

Rozbite wagony wszystkich 
trzech pociągów zatarasowały 
całkowicie tory. Zerwany zo­
stał także most dla pieszych, 
biegnący ponad szynami kolt! 
jowym i, a w iele znajdują­
cych się na nim  osób ponios­
ło śmierć. Zabitych też zostało 
w ie lu pasażerów, oczekują­
cych na stacji.

Według dotychczasowych da 
nych, w  katastrofie zginęło 50 
osób. a 100 zostało ciężko ran­
nych.

Ze świata
3Z1ER 
¡<Tw,3 _ .

n a ły  120 lo tó w  nad te ry to r iu m  
C hin  pó łnocno - w schodn ich, prze 

la ta ją c  nad A n tu ng le m , K u an tle - 
nem , Fengysengera, C zanem i  
Tughw a.

*  N O R W E SKIE m in is te rs tw o  
spraw  zagran icznych w  s(voim o- 
św iadczen iu s tw ierdza , że rząd  
no rw e sk i odm aw ia w yda n ia  trzech 
s ta tków , p rzyznanych przez S tany 
Z jednoczone i  A n g lię  N iem com  
zach., gdyż s ta tk i te  zbudowane zo 
s ta ły  z po lecenia h it le ro w s k ic h  o~ 
kup an tó w  za p ieniądze no rw esk ie  ł  
stanow ią w łasność N orw egu.

*  W  Z W IĄ Z K U  Z PR O W O K A ­
C Y JN Y M  napadem  p o lic ji  zachod­
n io  - n ie m ie ck ie j na  s tac je  ko le i 
m ie js k ie j — W edding w  B e rlin ie , 
p. o. p rze ds ta w ic ie la  R ad z ieck ie j 
K o m is ji K o n tro li w  B e rlin ie  A . 
Rassadin w ys tosow ał do kom endan 
ta  francusk iego sektora  B e rlin a  
pism o, w  k tó ry m  dom aga się u ka ­
ran ia  osób w in n y c h  napadu i  od_ 
szkodow ania za w yrządzone s tra ty .

Szo-Pir zaczął się dusić, opanowała go słabość, 
oczy się załzaw iły, nie b y ł już  w  stanie strzelać...

¿rozumiał, że to  koniec, zatoczył szeroki krąg 
i  w yrzuc ił z pieczary karabin. Karab in  zawiro­
wał w  ciemnym przestworzu i  w pad ł do rzeki 
Szo-Pir zdrową ręką ściągnął buty, wyskoczył z 
pieczary, stąpnął bosymi nogami wprost w  p ło ­
nące ognisko, odepchnął się, podskoczył i  głową 
w  dół poleciał w  czarną bulgocącą w  dole rzekę 
A  w  Wąwozie rozległ się ry k  trium fu jących  bas 
maczy...

Gdy wzeszedł księżyc, konie karawany na no­
wo obładowane któ rym  towrzyszyli wojownicy 
rissaljadara, ruszyły dalej w  górę po wąwozowej 
ścieżce. Ładunki, które  pozostały po zabitych 
koniach, zostały o twarte przez basmaczy. Między 
jeźdźcami szli felczer i  karawanowi popędzani 
knutam i, półnadzy i  bosi ze związanym i rękoma. 
Na szyi każdego jeńca była pętla — sznury pro 
wadziły io  siodeł poganiaczy.

* *  *
Karaszir po zawiadomieniu Szo-Pira o. basma 

| czach, już drugi dzień tu ła ł się po górach, i  szedł 
i wzdłuż tego zbocza do osiedla. Nad sobą na 
i śnieżnym zboczu, zauważył ludzi. Karaszir 
| wziął ich z początku za basmaczy, u k ry ł się i  
i długo śledził ich z ukrycia. ,Gdy postacie podeszły 
1 bliżej, rozróżnił kobiety, poznał Sauch-bogor.
[ Wyszedł z ukrycia  i  zaczął wołać wymachując 
i rękami.
J Gdy wycieńczone kobiety dostały się wreszcie 
i dó Karaszira, opowiedział im  o karawanie i  w y 
i jaśnił, w  ja k i sposób chce pomóc Szo-Pirowi.
| Zaczynało się ściemniać. Z dołu dobiegało echo 
i strzelaniny.
1 Kobiety i Karaszir skierowali się ku  rzece 
i Sjatang, która  ukry ta  w  dole pod stopniami o-
■ gromnych u rw isk była stąd niewidoczna. Gdy J wreszcie wędrowcy u jrze li rzekę strzelanina 
i  ustała.
■ Ciemności gęstniały i  n ie wiadomo było, co się 
\  dzieje na dole. Gdzieś w  czarnej otchłani mignę
■ ly  czerwone refleksy płomienia. Kobiety starały
* się odgadnąć, k to  rozłożył na ścieżce ognisko.
'  Już stąd można było zepchnąć kamienie, które
■ pociągnęły by z sobą inne, zerwały lawinę i  spa 

dły. na ścieżkę, ukry tą  przez ciemności i  zbocza
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skał. A le  płomień na dole mógł być ogniskiem 
karawany.

Postanowili zaczekać aż wzejdzie księżyc,
Karaszir opowiedział co mu się wydarzyło po­

przedniego dnia rano, gdy w raz z Bachtiorem i  
mieszkańcami wąwozów, k tórzy popraw ili ostatni 
gzyms, zbierał się do oowrotu do osiedla.

Wzeszedł księżyc. Nie widać było  już refleksów 
ogniska. Karaszir i  kobie ty ostrożnie ruszyli w  
dół. Rzeka błysnęła w  dole, i  w  świetle księżyca 
można było  rozróżnić krę tą  wstęgę ścieżki. Pano 
w a ła  tam  zupełna cisza, nie słychać było  ani ka 
rawany, ani basmaczy. Wędrowcy ostrożnie prze 
ślizigując się z kamienia na kamień,- ryzykując 
życiem, zeszli na ścieżkę, nieopodal pieczary. 
Przyciskając się do skał, nadsłuchując uważnie, 
przedostali się do pieczary, za jrze li do środka i 
znaleźli zimne, sztywne zw łok i Dejkina. Wycią­
gnęli trupa na światło księżyca, i  stw ierdzili, że 
jest to  ktoś obcy. Na pewno Rosjanin i  być może 
przyjacie l Szo-Pira.

Karaszir powiedział, że trzeba pozostałych po­
szukać na górze i  na dole, ukryw a ją  się na pewno 
pomiędzy skałami.

Poszedł mniej więcej k ilom etr, gdy wtem za 
trzym a ł się przerażony. Na małej mieliźnie leżał 
człowiek twarzą ku ziemi... Pomiędzy drobnymi 
kamieniami widać było wyraźnie w świetle 
księżyca bose stopy.

Karaszir mniemając że to trup, podszedł ostroż 
nie, nsfchylił się i  poznał Szo-Pira. Odwrócił go 
trosk liw i.' na wznak, w patrzył się w  bladą twarz 
bez oznak życia, o ta rł krew  i  piasek, dotknął 
n ienaturalnie zgiętej lewej ręk i — okazało się, 
że była złamana. Karaszir wzburzony przyłożył 
licho do piersi Szo-Pira, i  długo nadsłuchiwał z 
niepokojem. Wreszcie zerwał się, krzykną ł:

—  Bije!... W ielki Boże jeszcze b ije !

Gdy naczelnik garnizonu w Wołosti dowiedział 
się, że jachbarski chan zebrał bandę basmaczy, 
aby przejść granicę w rejonie rzeki Sjatang, 
wydał rozkaz swemu pomocnikowi Szwccowowi, 
by natychmiast z dwudziestu ludźmi przystąpił 
do akcji.

Po upływie jednej godziny Szwecow, wziąw­
szy ze sobą garnizonowego lekarza Maksymowa, 
jechał w dół W ielkiej Rzeki. Dwa ręczne karabi­
ny systemu „szosz”  i stary, lecz niezawodny 
„M aksim” , dwieście nabojów na każdego żołnie= 
rza, suchary na pół miesiąca, żelazny zapas fu ­
rażu zawieszony przy siodłach, stara mapa tego 
rejonu z dziewięćdziesiątych lat, sporządzona, 
jak  zaznaczono na górze, „na podstawie ustnych 
wiadomości”  —  oto wszystko, czym rozporzą­
dzał maleńki oddział wyjeżdżający na daleką i 
ryzykowną akcję.

Po czwartym noclegu Szwecow wyjechał przed' 
świtem i przeprawił się przez, ujście rzeki Zar 
c-hok. T u ta j podbiegł doń jakiś starzec w poday- 
tym chałacie i na m igi wyjaśnił mu. że w sadzie 
u niego są dwaj mężczyźni, którzy uciekli z , 
Sjatangu.

B y li to Ćbudodod i  jego towarzysz — Abdu i 
1-aim. Z ja w ili się tu ta j przed świtem, bardzo i 
wyczerpani. Gdy się dowiedzieli, że karawanf, j 
przeszła już tędy preed trzema drhnmi. zmart i 
w il i się bardzo i  położyli się odpocząć. Pozostf'' i 
dwaj towarzysze Chudododa odmrozili nogi i j 
musieli zostać .v osiedlu Zarchok. i

i
Chudodod 5 Abdu-raim spali, p rzykryci jedna i 

kołdrą, staroświeckie lontowe strzelby położyli J 
pod siebie. Szwecow obudził ich. Przeprowadzi! | 
z n im i długą i skomplikowaną rozmowę. (Ihudo- i 
dod objaśniając słowa niezrozumiałe dla Ros- J 
jan, kreślił na ziemi ostrym kamieniem plan ( 
miejscowości. Szwecow zrozumiał, że oprócz dro- I 
g i prowadzącej wzdłuż W ielkiej Rzeki do ujścia J 
Sjatangu, istn ieje również druga droga, która a 
prowadzi stąd do osiedla Sjatang. Droga jest ■ 
krótsza, lecz o te j porze roku prawie niedostęp jj 
nff. i

a
(Dalszy ciąg nastąpi) *
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Jeszcze aktualna
Q ZC ZE C IN  miastem, wyż-
^  szych uczelni”  —• głosi ty  

tu l broszury. Wojtek z S I (na 
pierwszym roku) ogląda ją  z 

każdej strony 
potem zupa 

da w czytanie. 
Miody student 
i  nowy obywa 
te l naszego 
miasta chłonie 
informacje o 
tym, jak  szko­
ły  wyższe w 

Szczecinie się rozwijały...
—  Czytaj —  pilnie czytaj i  

zachowaj ■— dorzuca kolega ze 
Starszego roku, który zagląda 
p iu  przez ramię. I  pamiętaj. 
Broszura jest j e s z c z e  aktual 
na.

■— Jeszcze?
Bo we Wrocławiu Jędrychow 

ski powiedział, że w najb liż­
szych latach powstanie NOWA  
Wyższa szkoła w  Szczecinie...

Wtedy książeczka będzie do­
kumentem historycznym...

Śladami reflektora

N IEKTÓ RZY zegarmistrze 
tak się przejęli młodymi 

zegarmistrzami sklepów uspo­
łecznionych (którzy drobne na 
prawy wykonywali na miejscu i  
nieraz bezpłatnie), że mocno 

zastanowili się 
nad tyra, ja k  by 
tu  jeszcze uczy 
ni£ lepiej. I  
doszli —  ja k  
się to mówi — 
do wniosku... 
W „Omedze”  
za drobne i  
krótkie napra­
wy płacisz — 

dc puszki, na Odbudowę Sto­
licy. Załoga sklepu postanowiła 
przed wyborami zebrać u> ten 
sposób 1,000 złotych na Odbu 
dowę Warszawy.

A  więc jednak —-  dobry przy 
kład p o tra fi podziałać...

Dla pań i panów

Już w krótce
„Spólnota Pracy“ 
otrzyma piękną
odzież zimową
U T  ZBLIŻAJĄCYM  się sezo- 
' '  nie jesienno -  zimowym 

nie zabraknie w  sklepach szcze 
cińskich różnorodnych asorty­
mentów konfekcji dla doro­
słych i dzieci. Jak nas inform u 
je „Spólnota Pracy“  awizowa­
ne są już dostawy tysięcy k u r­
tek na watolinie w  cenie od 
370 do 700 zł. Nadejdą również 
pelisy. Zwiększona zostanie po 
daż podgumowanych płaszczy 
damskich i  męskich. Pod do­
statkiem znajdzie się w  skle­
pach flanelowej bielizny i  ciep 
łych  podomek.

Znacznym popytem cieszyć 
ąię będą niewątpliw ie nowe fa­
sony płaszczy damskich, które 
nadejdą w  dużych ilościach.

Zapowiadane jest również 
nadejście atrakcyjnych modeli 
Obuwia, kapcy itp. Szczecin 
otrzyma między innym i wielką 
ilość torebek ze stylonu k ra jo ­
wej produkcji. (p)

P O N A D  3.500 pasażerów przewo­
żą średnio codziennie autobusy 
PKS. Ekspozytura  szczecińska czy 

jed n a k  sta rania dalszego u- 
ąp raw nien ia  k o m u n ik a c ji 1 podnie 
sien ią przewozów  d-dennych.

Jeszcze w  ty m  ro k u  Szczecin 
o trzym a  k ilk a  n o w ych  au tobu­
sów,

o *  *

K O N K U R S na najgłośnie jsze 
„ rycze n ie “  rad ia  w y g ra ł jeden z 
m ieszkańców p rzy  u l. A r m ii  Czer 
won e j 25 — nazw iska n ie  podaje 
m y, bo na pew no zna ją go wszy­
scy m ieszkańcy tego dom u, u lic y , 
a na w e t u lic  p rzy leg łych . O stat­
n io  zastosował on now ą fo rm ę  pra 
cy , a m ia no w ic ie  nastaw ienia ra ­
d ia  „n a  pe łną parę“  w  godzinach 
w ieczo rnych. Zw yc ię s tw o  Jest 
zw ycięstw em , ale m ieszkańcy 
proszą o przyciszen ie się.

Ludzie o gorqcych sercach

Szczecińscy kandydaci na posłów
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
0  nie zawiodą zaufania
0  w iernie strzec będą w ładzy ludu
0  będą wyrazicielami naszych dążeń
9  walczyć będą o potęgę naszego kraju
\ \ T  IĘLU  Z NICH przyszło na zebranie wprost ze Stocz 
’  v ni, w roboczych ubraniach. Serdecznym spojrzeniem wo 

dz ili za swoimi brygadzistą. Gdy JAN STACHURA — nasz 
kandydat na posła — wszedł na scenę, powitali go burzą okla
sków.

Nie tak wybierano Lubom ir 
skiąh, Czartoryskich, Hutlen- 
Czapskich i innych arystokra­
tów, którzy przewinęli się 
przez Sejmy przedwrzesniowej 
Polski,

Nic lak wybierano bankie 
ra Szereszewskiego, albo wo­
dza „Lewiatana“* — Andrzeja 
Wierzbickiego, czy niesławnej 
pamięci Becka, Kwapińskiego, 
Zarembę lub Miedzińskiego.

Nie z woli bowiem narodu, 
lecz wbrew jego pragnieniem, 
wbrew jego najżywotniejszym 
interesom, c i handlarze Ojczyz 
ną panoszyli się w sejmach.

W Polsce Ludowej naród do 
szedł do głosu, lud wybiera 
SejrojW Sejmie tym zasiądą po 
słowie, którzy nie zawiodą za­
ufania ludu, którzy będą rze­
czywistymi wyrazicielami na­
szych dążeń i  spraw, którzy 
w iernie potrafią strzec władzy 
ludowej, całości i  nienaruszal­
ności Ojczyzny, którym nie za 
braknie w oli i  energii w wal­
ce o siłę i potęgę kraju.

I  dlatego STACHURA jest 
naszym kandydatem,

TALACZEG O  pracownicy 
PGR-ów, członkowie spół 

dzielni produkcyjnych 1 indy­
w idualni gospodarze powiatu 
Dębno wysunęli jakc kandyda 
ta — dojarkę OLGĘ D U B IK ? , 

B;t codzienną pracą w swo­
je j spółdzielni produkcyjnej 
Smolnica realizuje ona bardzo 
ważny postulat naszego marszu 
do icięj.alizmu: podniesienie po 
złomu produkcji rolnej, wy- 
dźwignięcie wsi z zacofania. 
Cel. do którego p ra r.ą swą 
zmierza Olga Dublk, pokrywa 
się całkowicie z dążeniami 1 
pragnieniami chłopów powiatu 
Dębno, z pragnieniami i dążę 
niami nas wszystkich. 

Kandydat narodu. To brzmi

Odczyt 
o Froncie 
Narodowym

U J  DNIU 9. X. 52 R. o godz.
17-tej w  sali Prezydium 

MRN plac Dzierżyńskiego 1 od 
będzie się odczyt lektora Ogól- 
nopolskiego Kom itetu W ybor­
czego Frontu  Narodowego dla 
członków Kom itetów Obwodo­
wych, prelegentów, czołowych 
agitatorów oraz członków Ob­
wodowych Kom isji Wybor­
czych.

Dzięki ofiarnej 
pracy kolejarzy
-  coraz więcej
pociągów z listami 
g w a ra n c y jn y m i
ID RACOWNICY parowozow- 
1 n i Szczecin — Główny, re­

alizując swoje zobowiązania, 
otoczyli socjalistyczną opieką 
13 parowozów. Jednym z na j­
cenniejszych zobowiązań zrea-

lizowanych już przez kolejarzy 
jest remont obrotnicy parowo­
zowej wykonany przez Stelma­
cha, Rutkowskiego, Tomaszew­
skiego i  Mazurczaka sposobem 
gospodarczym. Poważny suk­
ces odnieśli również kolejarze 
Portu — Centralnego, którzy 
znacznie zwiększyli ilość pocią 
gów wysyłanych z listam i gwa 
rancyjnym i — zapewniając w 
ten sposób ich bezawaryjne i 
punktualne kursowanie. Wzo­
rem kolejarzy radzieckich u- 
sprawniają oni swoją pracę.

Jerzy Gomol

Ewa
Bamtrowska-Turska
dw ukrotnie wystąpi
w Szczecinie
z orkiestrą R I M
U J  P IĄ TE K  10 1 12 bm. wy 
' v stąpi w Szczecinie EWA 

BANDROW SKA - T U R S K A - 
śpiewaczka światowej sławy, 
która z towarzyszeniem or­
kiestry RTM wykona arię z 
Oratorium — Haendla oraz a- 
rię „A h  Pérfido“  — Beetho- 
vena. W koncercie wystąpią 
również soliści zespołu RTM 
M iko ła j Dudarenko — w któ 
rego wykonaniu usłyszymy 
koncert na altówkę Haendla 
i Jan Rydelek — który odegra 
Koncert Gotycki — Panufnika.

Koncert zakończy Symfonia 
p -dur — Haydna w wykona­
n iu orkiestry RTM.

szy z najlepszych godzien być 
może tego wielkiego i zaszczyt 
nego wyróżnienia.

Wlaśn'e tacy — najlepsi — 
są nasi kandydaci.

Przedstawiciele klasy robotni 
czej i  chłopstwa; przedstawicie 
le nauki 1 sztuki, techniki i 
rzemiosła, przedstawiciele 
wszystkich grup społecznych, 
organizacji politycznych i 
masowych zasiądą w przy§złym 
Sejmie Polskiej Rzeczypóspoli 
tej Ludowej.

Większość z nich znamy 
osobiście, z prasy, z fotogra 
f i i  lub ze słyszenia. Znany 
jest nam wkład tych ludzi w 
rozbudowę naszego przemy­
słu, w rozwój rolnictwa, w 
rozkwit polskiej nauki i kul 
tury. Wiemy, że nasi kandy 
daci są ludz'mi o gorących 
sercach.

Miedzi wyborcy
spotkają się
z kandydatami
na posłów do Sejmu
U J  P IĄTEK 10 BM. o g. 17 
’ » w  Hali Sportowej przy 

ul. Narutowicza odbędzie się

Zagrała muzyka
♦  Ponad 6 iys. mieszkań
+  42 spółdzielnie produkcyjne 

i 20 PGR-ów
♦  25 większych zakładów pracy
+  miasteczko dziecięce Podgrodzie

zradiofonizował w tym roku
Zarząd Okręg. 

Radiofonizacji Kraju
I  UZ W CIĄGU 8 miesięcy br. robotnicy Zarządu Okrf* 
.1 gowego Radiofonizacji K ra ju  wykonali plan roczny w

przeszło 80 proc., w sierpniu zaś i wrześniu — plan miesię­
czny w 130 proc., zajmując w ten sposób II miejsce w ogól­
nopolskim współzawodnictwie pracy między 18 zarządami 
okręgowymi.

Jest on jednocześnie Jedy­
nym zarządem w Polsce, któ­
rego wszystkie radiowęzły wy 
konują całkowicie, albo prze­
kraczają swoje plany. Plan ro­
czny robotnicy „Radiofoniza­
c ji“  zobowiązali się dla popą? 
cia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego wykonać 
do dnia wyborów. I Jak wyka 
żują dotychczasowe w yn ik i sło 
wa swego dotrzymająv

T E A TR Y :
P O LS K I <- „D w a  tyg od n ie  w  ..Ra 
ju “  — godz. 19.15. 
W SPÓŁCZESNY — „P y g m a lio n "
-  g. 19.15.
K IN A :
COLOSSEUM — u l. 5 L ip cą  -  
..Express M oskw a Ocean S p oko j­
n y "  — p ro d. radź. — g. 16, I I ,  30. 
B A Ł T Y K  — U l. M ick ie w icza  
„W yśc ig  P o k o ju "  — prod- polska
-  g 16 i  18.
Seans nocny — „G dzieś w  Euro-

w ie lk i wiec wyborców z udzia ! píe" -  prod. węg. -  g.» . .  t  nn a nw  i  onr a _łera kandydatów na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Młodzież szczecińska, któ 
ra jest organizatorem te­
go spotkania, zbiera się 
w swoich zakładach pracy, 
szkołach i  uczelniach, skąd 
uda się do Hali Sportowej.

W  części artystycznej wystą 
pią artyści warszawskiego „A r  
tosu“

P IS A L IŚ M Y  N IED AW N O , że w  
p u n kc ie  skupu ow oców  p rzy  u l. 
Ż ó łk iew sk ieg o k la s y fik a c ja  ow o­
ców  od byw a ła  się na podstaw ie 
tw a rd ośc i danego owocu, metodą 
ro zb ija n ia  o ścianę. Tym czasem  
D y re k c ja  Ogród. Z ak ł. H and l., k tó  
ra  te n  p u n k t prow adzi, tw ie rd z i, 
że fa k ty  podąne przez naszego czy 
le tn ik a  n ie  m og ły  m ieć m ie jsca, 
bo m agazyn, w  k tó ry m  odbyw a 
się k la sy fika c ja  n ie  posiada w  
ogóle ścian, a je d y n ie  dach opar 
t y  na słupach. Szkoda w ięc , że 
ow oców  nie  skup u je  się w  m aga-

, , , _  -y, “  ------1 zynach zam kn ię tych  w  lepszych
bardzo dumnie. Tylko najlep- I w a run kach  san itarnych.

M ŁO D A  G W A R D IA  — «viat się 
śm ie je " — prod. radź. g. 16.
Seans nocny  — „P us te ln ia  Parm eń 
ska“  — prod. franc. — I I  seria — 
g. 18 I 20.
P IO N IE R —al. W ojska P o lsk te g o - 
,,Szalony lo tn ik "  — g. 15, 17 i  19. 
Seans nocny  — „L u d z ie  bez akrzy 
d e ł"  — prod. CSR — g. 21. 
H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „Bez 
ad resu" — prod- fran c .—g. 17 i  1». 
P R Z Y JA 2N  — D Ą B IE  — „P a n i 
D e ry "  — prod. ang. — g. 17 i  19. 
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „N ę dzn i­
c y "  — prod. fra n c . — g. 17 i  19. 
D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  6 — al. W ojska Po lskiego 134. 
N r  33 w  p l. G ru n w a ld zk i 42. 
M U Z E A :

PO M O R ZA ZAC H O D N IEG O  -  
W ały  C hrobrego 3 — w ys taw a — 
„H is to r ia  rozw o ju  społeczeństw 
p ie rw o tn y c h " — „O chron a  pom ni 
ków  k u l tu r y "  — „B u d o w n ic tw o  
o k rę to w e " — „H is to r ia  żeg lug i“  — 
„R yb o łó w s tw o  m orsk ie “ . U L. JA - 
N IS Ł A W Y  27 -  „M a la rs tw o  po l­
s k ie " — „Z ie m ia  K rako w ska  J Pod 
hą le w  obrazach St. K am ockte- 
g o " — we w to rk i, c zw a rtk i i  so­
bo ty  od 12 — 18, środy, p ią tk i 
i  n ie dz ie le  od 10 — 16. w  ponie­
d z ia łk i i  d n i powszednie n ieczyn-

\ PRACOWNICY POSZUKIWAŃ. I

M E C H A N IK A  W Y K W A L IF IK O W A N E G O  do 
obsług i k o p a rk i poszuku je M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o  R ozb iórkow o - Porządkow e w  Szczeci­
n ie . W ynagrodzen ie w /g  u m o w y zb io row ej w 
bu do w n ic tw ie . Zgłoszenia kan dyd a tów  u l. B ory- 
sza U______________________ 4019-G

Sp-n ia „C e r ta "  p rz y jm ie  na tych m ia s t ST. 
KSIĘG OW EGO I  KO N TY S TK Ę . — Zgłoszenia; 
Śląska N r  8. 1080-K

Z w iązek B ran żow y S pó łdz ie ln i Budow lanych 
v/ Szczecinie, u l. A r m ii  C zerw onej 37 zatrudni 
n a tych m ia s t GŁÓW NEGO KSIĘG OW EGO. Wa­
r u n k i p ra cy  do om ów ien ia  w  sekc ji kad r. 1687-K

OGŁOSZENIA DROBNE

UWAGA UWAGA
„W czo ra j, Dziś i  J u tro  Z ie m i Szczeciń­

s k ie j"  u .  3.35
„P rzeszłość Pom orza Zachodniego prze­

m a w ia " ął,
„Szczecin — m iastem  wyższych u cze ln i"  z ł, l.so 
„O d m ie n iło  się nasze ż y c ie "  zł. 0.30
oraz duży w yb ó r b roszur i  w yd a w n ic tw  ks iąż­
kow ych , om a w ia ją cych zagadnienie PR O G RA­
M U  W YBORCZEGO FR O N TU  NARODOW EGO 
do nabyc ia  we w szystk ich  księgarn iach „D o m u 
K s ią ż k i" . 1086-K

NAUKA

TR ZY M IE S IĘ C ZN E  no­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rsy  kslęgowoś 
c i. Łódź s k ry tk ą  163.

1066-K

KO R E SPO ND E NC YJ­
N IE ! Nowoczesna ks ię ­
gowość, stenografia , ma 
szynopisanie, angie lski. 
Łódź sk rzynką  57.

KU R S Y  pisania na m a­
szynie m etodą ślepą — 
dz iesięciopalcową pó ł-

R Û 2N E

29 W RZE Ś N IA  w  au to ­
busie na tras ie  P rze­
w odzie — Szczecin zo­
staw iono teczkę skórza­
ną żółtą. Znalazca p ro ­
szony je s t o z w ro t na 
adres Szczecin Sciegien 
nego 60-10. 4007-G

HANDLOWE

S P R ZE D A M  piec gazo­
w y  do pieczenia. W iado 
mość: K o p e rn ika  7-8.

4002-G

SPRZEDAM  p ie sk i a l­
zackie — ow cza rk i. A l 
P iastów  51-6. 4013-G

K U P IĘ  lo rn e tkę  połową 
Zeissa. T raug u tta  7, 
te l. 44-68. 4014-G

SP R ZE D A M  piec gazo­
w y  trz y  pa ln iko w y  
pięfcąi n ik le  ** “

S P R ZE D A M  now ą ma­
szynę (nóż taśm owy) ai, 
k ro je n ia  m ate ria łów . — 
Poznań St. R ynek 49. 
Steg. 1081-K

SP RZE DA M  natych­
m iast dom ek Jednoro­
dz in n y  ze le k try fiko w a ­
n y , cały w o ln y , pół rąor 
g i ogrodu, peryferie 
Poznania. O fe rty  Głos 
W ie lkop o lsk i Poznań 
dla  14833g. 1082-K

PO TR ZEBN E dw ie fa ­
chowe s iły  do elektryez 
nego podnoszenia oczek 
na w arun kach  bardzo 
dobrych . — Zgłoszenia 
Szczecin Bo i. Śmiałego 
34-2, godz. 16—19

4018-G

P O TR ZEB N Ą osoba z 
um ie ję tnośc ią  podnosze­
n ia  oczek. Żółkiewskie- 
go 1-2. 4005-G

LO KALE

T E C H N IK  s tu d iu ją cy  
poszuku je cichego po­
ko ju . Zgłoszenia te le fo  
n iczne 65-78 od 16.

4 0 0 G

D Z IE N N IK A R K A  poszu 
k u je  po ko ju  z cent^ąl- 
nym  ogrzewaniem . 
Zgłoszenia od 8.30-16.50 
te le f. 48-02. J--B

ZGUBY

Z IO Ł A N S K A  Bolesława 
córką  Rocha zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w ydą ne j w  Sta­
w ie  K a lis k im  pow . K a ­
lisz. 3998-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j, pra 
wa ja zd y  wydanego 
przez W ojew ódzk i W y ­
dz ia ł K o m u n ik a c y jn y  i 
de legac ji w yda ne j przez 
Bazę T ransportow ą w  
Łobezie. 3939 G

N IT Y C H  K ry s ty n a  cór 
ka F ilip a  zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w ydane j w Szczecinie 
oraz odc inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osooiste 
go-_______  4000-G
SK O C ZYK A n to n i zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej oraz prze 
pu s tk i s ta łe j w ydane j 
przez Rzeźnię Szczeciń­
ską.

K O W A L E N K O  W iera 
zgłasza zgubienie k w itu  
kom isowego N r  857 w y ­
s taw ionego przez Cen­
tra lę  Jub ile rską , a l. W oj 
ska Po lskiego 3. 4003-G

Ł U K A S IK  Stan is ław  -  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j, le g itym a ­
c j i  służbow ej w yda ne j 
przez M H M  Szczecin — 
odc inką  an k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego 
oraz le g ity m a c ji Zw . Za 
wodowego. 400'1-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j przez GRN w 
T rzc iń sku  Z d ro ju  na no 
zw isko K o zak ie w icz Ste 
fan. 4006-i;

C H AM ER A Genowefa 
zgłasza zgubienie do 
wodu osopistego Nr. 
1010786 w ydanego przez 
P K P  Szczecin. 4001-G

C IU P A  H e n ry k  syn M i­
chała zgłasza zgubienie 
k ą r ty  m e ld u n ko w e j w y 
danej w  G olęcinie.

40JI-G

L IP S K A  Z o fia  córka 
Józefa zgłasza zgubie­
n i . k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w Szczecinie 

4012-G

STA C H O W SK A Ja d w i­
ga zgłasza zgubienie le 
g ity m a c ji Zw . Zaw odo-,

-------  wego w yda ne j przez
4009-G  C ZPM  Szczecin. 4015-G

CYFRY M Ó W IĄ

W TYM  ROKU zradiofonizo 
wano Już 42 spółdzielni«

produkcyjne, 20 PGR-ów i 23 
większych zakładów produKcyj 
nycli, Jak: Krochmalnie w Ło­
bezie, Szczecińskie i Nadod- 
rzańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, Zakłady Rybne, 
Spółdzielnie „C erta " w W oli- Ą 
nie i inne. Zostało również zra 
diofonizowane całkowicie Mla 
steczko Dziecięce Podgrodzie. 
Indywidualnie założono dotyćh 
czas ponad 6 tys. głośników 
— dwa razy więcej niż w ro 
ku rb . Uruchomiono nowe 
radiowęzły w Drojcach, Gol­
czewie. B łotnie, Dobrej Szczec. 
Węgorzynie i Chłopowie. Na 
zlecenie Spoleczn. Kom. Radio 
fonizacjl Kraju zradiofonizową 
no kilkanaście szkół i przed­
szkoli.

Do końca br. zostanie zra 
diofonizowanych dalszych 
k ilka  PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych, zakładów 
pracy 1 kilkaset mieszkań ro 
botnłczych i chłopskich. U- 
rządzenia radiofoniczne o- 
trzyma w najbliższych 
dniach Sanatorium Przeciw­
gruźlicze w Zdunowie I je ­
den z największych szpitali 
szczecińskich. W roku 1953
— jak przewiduje plan go­
spodarczy I budżet naszego 
województwa — zalnstalowa 
n.ych zostanie 10.600 głoś­
ników z czego 7322 obsłuży 
sieć radiowa własna I 3278
— urządzenia lokalne w 
PGR-ach I spółdzielniach 
produkcyjnych.
Największe w województwie

zakłady naprawcze radioodblor 
ników, remonty urządzeń ra­
diowych. tch modernizacja i do 
prowadzenie do stanu wysokiej 
techniki, naprawa lin ii i znacz 
na poprawa odbioru w głośni­
kach — to ty lko  niektóre z 
sukcesów szczecińskich radiów 
ców. (jm)

Świeży Chleb
i inne pieczywo
kupimy w PDT
D o w s z e c h n y  d o m  Towa 
1 rowy w  Szczecinie po re­

organizacji swodch stoisk zna­
lazł wreszcie miejsce na stois 
ko z pieczywem. Inowacja ta 
spotkała się z w ie lkim  uzna­
niem klientów, którzy w  go­
dzinach rannych załatw!ająę 
tu różne sprawunki będą 
mogli kupić jednocześnie 
chleb, b u łk i i inne pieczywo.

J A K  IN FO R M U JE nas M H D  — 
sk lep p rzy  a l. W ojska Polskiego 
15 prowadzący sprzedaż odzieży 
dziecięcej jes t ju ż  podobno dobrze 
zaopatrzony w a r ty k u ły  dziecięce, 
w szczególności u b io ry , o k ry ć lś , 
b ie liznę , pu lo w e rk i, pończoszki. 
B rak je d yn ie  ra jtu zó w , k tó ry c h  
nadejście spodziewane je s t w  na j 
b liższych dniach.

•  ' *  *
J A K  N A M  DO N O SI P rezyd ium  

M RN — szczecińskie M PO o trzy  
m ało po lecenie staranniejszego 
sprzątania u lic  w  dz ie ln icach m l*  
sta. Sądzim y, że zarządzenie to 
p rzyn ies ie  po zytyw ne w y n ik i.

r Í



Jan Szeląg

i t i k :

JERZY B EK znany w  
Szczecinie kolarz torowy, zdo­
był io •poniedziałek ty tu ł mis­
trza  Polski w  biegu długodys­
tansowym na 50 km. „Cieszę 
się bardzo —  powiedział Bek 
po wyścigu —  że ty tu ł ten 
zdobyłem właśnie w  ulubio­
nym Szczecinie i  przy jego 
sympatycznej publiczności.”  W 
odpowiedzi na to szczecińscy 
kibice kolarscy wynieśli Beka 
na. rękach, długo entuzjastycz 
nie mu gratu lu jąc.

Dzisiaj mecz
Gwardia — 
Kolejarz Goleniów
D Z IS IA J na stadionie Gwar­

d ii w  Lasku Arkońskim  odbę­
d z ie  się mecz p iłka rsk i o m i­
strzostwo Klasy I  pomiędzy 
miejscową Gwardią a Koleja­
rzem z Goleniowa. Początek o 
godz. 15.

Gwardie -  
Kolejarz 1:0
D ziw ne  zachowanie 
niektórych działaczy
W E  w to re k  na  s ta d ion ie  G w ar­

d i i  w  Lesie A r lto ń s k im  od by ł 
sią m ecz p i łk a rs k i po m ię dzy m ie j­
scow ym i d ru żyn a m i G w a rd ii i K o ­
le ja rza . Z ako ńczy ł się on zW ycię 

s tw em  gw a rd z is tów  w  stosunku 
1:0 (1:0). Jed yną b ra m kę  uzyska ł 
O le jn iczak . G ra  by ła  bardzo zacię­
ta  lecz sta ła na s łabym  poziom ie.

S potkan ie  pom im o , że to czy ło  się 
w  na p ię c iu  zakończy ło  się w  spor­
to w e j atm osferze . D op iero  po m e­
czu n ie k tó rz y  „dz ia ła cze “  K o le ja ­
rza  d a li pokaż ja k  n ie  p o w in n i się 
zachow ać spo rtow cy . Spodziew am y 
się, że sprawa ta  zna jdz ie  sw ó j w y  
ra z  na obradach Prez. W K K F .

Już za kilka dni

Bezrzecze będzie nreiscem
mistrzowskich zmagań
Zespół Szczecina 
zaliczany do najlepszych
St. Steczkowski typu je  skład reprezentacji

POMIMO, ŻE wchodzimy w okres tak zwanego „m a r­
twego sezonu“ , wśród w ielu sportowców Szczecina trwa­
ją  gorączkowe przygotowania. Tym razem na widownię 

wychodzą zapominani przeważnie strzelcy. Za trzy dni w 
Szczecinie nastąpi botviem o fic ja lne otwarcie strzeleckich 
mistrzostw Polski, w  których m. in. udział weźmie mocna 
reprezentacja Szczecina.
BARDZO często w tramwa­

ju  spotykamy sportowców w 
dresach różnych zrzeszeń, 
obwieszonych bronią najro­
zmaitszych typów. To szczecin 
scy zawodnicy jadą na trening 
na jedną ze strzelnic, by tam 
przygotować się do wa lk i o za­
szczytny ty tu ł mistrza Polski.

ZAW O DNICY szczecińscy 
mają już wyrobioną markę. 
Nie raz startując w reprezen­
tacjach zrzeszeń, dostarczyli 
wiele punktów. Tym razem e- 
mocja będzie jeszcze większa, 
ponieważ w  grę wchodzi obro­
na barw własnego okręgu. Am ­
b icją więc wszystkich zrzeszeń 
i ich zawodników jest przygoto 
wać się do mistrzostw Jak naj- 
iepiej

ALE TY M  razem szczeciń­
skich strzelców czeka Jesz 

cze poważniejsze zadanie. Są 
oni bowiem organizatorami tej 
wspaniale zapowiadającej się 
imprezy.

Od rana do wieczora w biu­
rze Komitetu Organizacyjnego 
Mistrzostw panuje ruch. Na 
czele Komitetu Organizacyjne­
go stoi doświadczony działacz 
sportowy Stanisław STECZ­
KOW SKI i jego właśnie prosi­
my o prowizoryczną przynaj­
mniej ocenę zespołu, k tóry  b:

ważnie z młodych zawodni­
ków, którzy z zawodów na za 
wody robią postępy.

Jaką pozycję w  te j stawce 
dajecie Szczecinowi?

MY SIĘ spodziewamy 
czołowej. Wszystko jed 
nak będzie zależało od sa­

mych zawodników i... ustalę 
nia samej reprezentacji. 
Mamy w czym wybierać i 
dołożymy starań, by wybrać 
jak  najlepie j. Proponowany­
mi kandydatami do reprezen 
tael! są: w konkurencji ko­
biecej: Hassę, Surowiecka, 
Czarnecka, Kurcjusz, Woź- 
n iakiewicz i Porębska. Z 
mężczyznami mamy więcej 
kłopotów, ponieważ poziom 
jest bardzo wyrównany i 
kandydatów do reprezenta­
c ji jest znacznie więcej niż 
m ejsc.

Najprawdopodobniej, obok 
stałych reprezentantów: H ry 
dzewicza, Surowieckiego, 
Wojtowicza, barw naszych 
będą bronić: Sobiecki, K lu j, 
K letke, Kwaśniewski, Swi- 
da, Dziemian, Brzeżański, 
Neuman, Mączka.
Jak więc w idzicie reprezen­

tacja naprawdę mocna, i o ile  
zawodnicy wytrzym ają nerwo­
wo, godnie obronimy honor

dzie reprezentować nasze wo- gospodarzy. A  zresztą zobaczy-
ewództwo na mistrzostwach.

Kto ogólnie uważany jest 
za faworyta w punktacji okrę­
gów?

Na j m o c n ie j s z y m  zespo
łem będzie niewątpliw ie 

reprezentacja Stolicy. Warsza­
wiacy mają w swym składzie 
takich zawodników, jak: Matu­
szak, Pazdej, Wasilewski, Za­
jąc czy Golański, mają też du 
żo młodych, utalentowanych 
strzelców, którzy niewieleodbie 
gają od poziomu swych nauczy 
cie li. Bardzo mocny jest rów­
nież zespół Zielonej Góry. Re­
prezentacja ta składa się prze­

my to 
dniach 
czynaj 
«m.

ju ż  po pierwszych 
strzelali, które rozpo 
się w poniedziałek 1-3

S E K C JA  bokserska ZS B u d o w la  
n i  w  Szczecinie zaw iadam ia , że w  
d n iu  10 bm . o go dz in ie  18 w  lo ­
k a lu  R ady O kręg u  p rz y  u l.  W ie lko  
p o ls k ie j odbędzie się zeb ran ie  za ­
w o d n ik ó w  i  dzia łaczy.

WYŚCIGI o długodystanso­
we mistrzostwo Polski zakoń­
czyły się podwójnym sukce­
sem łódzkich Włókniarzy. D ru  
g i ty tu ł w kategorii I I I  zdobył 
Pijanowski będąc n iew ątp li- 
wie najlepszym kolarzem w  
te j konkurencji.

Nowy rekord 
Polski
w pływaniu
\ \ j  N IE D Z IE L Ę  odbyły się w 

szczecińskiej k ry te j p ły­
walni towarzyskie zawody p ły ­
wackie pomiędzy miejscowy­
m i drużynami U n ii i ' AZS-u. 
Zdecydowane zwycięstwo odnie 
ś li akademicy wygrywając 
spotkanie 63:48.

Podczas • zawodów sztafeta 
Gwardii płynąca poza konkur 
sem w  biegu 4x100 m motyl­
kiem ustanowiła nowy rekord 
Polski wynikiem 5:10. Szta­
fe ta  Gwardii płynęła w skła­
dzie Ziółkowski, Boruszczak, 
Steciuk i  Włodarczyk. Po­
przedni rekord należał do 
CW KS i  wynosił 5:13,4. No­
wy rekord Polski nie został jed 
nak uznany ze względu na nie 
prawidłowy wym iar pływalni.

Kartki z Kalendarza

P R ZE PR AS ZA M  pana...
* Zrozumiałem, że ktoś zwra 

ca się do mnie, mimo że byłem 
odwrócony plecami. Właśnie 
chciałem przejść przez aleje 
Jerozolimskie między Dwor­
cem Śródmiejskim i  „Polonią”  
Odwróciłem się i  zobaczyłem 
nieznaną mi starszą paniait 
czarno ubraną,, z walizeczką w 
ręku. Podróżna, która właśnie 
przed chwilą wysiadła z pocią 
gu.

— Przepraszam pana — 
powtórzyła nieśmiało — mu­
szę się dostać na róg Wilczej 
i  A l. Ujazdowskiej. Czym n a j­
wygodniej pojechać?

Wytłumaczyłem, że jechać 
właściwie nie warto. N a jlepie j 
iść prosto do MDM, a potem 
Wilczą w lewo. Pani zapamię­
tała sobie moją wskazówkę i  
jeszcze raz zagadnęła :

—  A na Bielany, do Lasku, 
proszę pana, też mogę dojść 
tamtędy?

W głosie je j czuć było jak iś  
niepokój. Wydawała m i się 
osobą potrzebującą pomocy. 
W yjaśniłem więc znów. że na 
Bielany to już trzeba techaó 
tramwajem.

—  Pani chyba nigdy nie by­
ła w  Warszawie? — zapyta­
łem. — Pani pewnie p rzyje­
chała z daleka? Nie otrzyma­
łem odpowiedzi. Natomiast 
spotkałem się z bardzo dziw­
nym spojrzeniem czarnych 
oczu:

—  Jeszcze raz pana prze­
praszam... ale pan ta k i grzecz­
ny... chciałam jeszcze o coś 
zapytać.

—  Proszę panią bardzo
Dama obejrzała się naokoło,

ja k  by sprawdzała, czy n ik t 
nie podsłuchuje, i  cicho w y ­
szeptała:

—  A proszę pana, czy ten 
dom na rogu Wilczej i  A le i 
stoi?

—  Nie wiem, o k tóry  pani 
chodzi —  odparłem. — Ale  
mogę panią upewnić, że tam  
ju ż  wszystkie domy odbudo­
wano.

— Acha! A ten tak i mały, 
na samym rogu, co to na 
pierwszym, piętrze n ik t nie 
mieszkał nigdy. A wie pan dla 
czego nie mieszkał?

—  Przełknęła ślinę. — Bo 
tam straszyło!

—  Mogę panią zapewnić, że 
tam już  n ic nie straszy. I  na 
pierwszym piętrze też lu­
dzie pracują. Tani się mieś­
ci teraz, proszę pani. M in i­
sterstwo Budownictwa M iast 
i  Osiedli — Centralny Zarząd 
Budowy M iast — Południe.

Dama jęknęła:
— To tak, ja k  u  nas w  Ży­

rardow ie!
—  To pani z Żyrardowa?
— No tak, tak. A biała, czy 

też czarna dama z Lasku Bie­
lańskiego też już nie działa?

—  Nie, nie, strachów już  
nie ma w Warszawie, a dla-

Udawał, że wsłuchuje się w  odgłosy równej, 
rytm icznej pracy pomp, wb ija jąc sobie w  pamięć 
ro zk ła d 'tych  pomieszczeń. Potem spojrzał na 
H jertinga.

— Chciałbym... Wiecie, ten pakunek w  zielo­
nym papierze... Czy mógłbym go zobaczyć zanim 
jeszcze wasi ludzie z warsztatu pójdą na obiad? 
Będzie m i potrzebny razem z lampą.

— Dobrze. Jest w  mojej kabinie. Chodźcie; mu­
simy się pośpieszyć: o dwudziestej wychodzimy 
w  morze.

Gdy dostali się na górny pokład. H je rting  
otworzył drzwi swojej ka ju ty  i wszedł pierwszy, 
po czym wpuścił Barn >fa < orzekręcil klucz w  
zamku. Schylił się, wyciągnął Daczkę spod ko i : )

postawił ją  na biurku.
— Pójdę umyć ręce —- m ruknął i  zn ik ł za 

drzwiam i od łazienki.
A nton i uśmiechnął się: .jaki dyskretny. M yśla ł­

by kto. że mnie zostawia sam na sam z ładną 
dziewczyną ..

Szybko rozw inął napier. otworzył w ieko meta­
lowego pudła uszczelnionego gumową podkładką. 
Spojrzał na swój zegarek, k tó ry  wskazywał do­
kładnie wpół do pierwszej. Do wyjścia m/s A d- 
lernest pozostało siedem i  pół godziny.

U ją ł płaski uchw yt klucza wystającego ze 
środka w ypukłe j tarczy pod > »okrywą i  ostrożnie 
przekręcił szesnaście razy. Z b liży ł ucho do przy­
rządu i  usłyszał cichutkie tykanie zegara.

Wyprostował się zadowolony. Obejrzał wieko, 
zamknął je starannie, docisnął.

—  Dobrze to  nasz majster wykom binował — 
pomyślał. Owinął pudło papierem, okręcił d ru­
tem, wsunął z powrotem pod koję trzeciego me­
chanika. Podszedł do drzwi łazienki.

— Już dobrze, możemy wracać —  powiedział 
głośno.

Gdy oddał przepustkę przy w yjściu  na pomost 
i  znalazł się na nabrzeżu u schodków — przy 
których czekała na niego łódka z holownika, ja ­
kiś robotn ik poprosił go o ogień do papierosa.

niedopałek papierosa, przycisnął brodę do piersi. ■ 
— U e łm  — rzucił. —- Ra?, dwa —  bo się ugotu- J

l)  Koj« w  tapczan

—  Ten statek wyjdzie o d.wudziestej — powie­
dział stłum ionym głosem. — „G ruby“  kazał wam 
to  powiedzieć.

—  Aha — m ruknął Antoni.
Wsiadł i odepchnął łódź od stopni, a po ch w ili 

ju ż  wchodził , na pokład, wołając sygnalistów, 
żeby pomogli mu ubrać się do zanurzenia.

Z d ją ł w ierzchnie ubranie, wdzia ł trzy  pary 
grubej wełnianej b ielizny i tyleż par pończoch 
sięgających ponad kolana. W łożył na głowę czer­
woną włóczkową myckę i  przecisnął, się przez 
w łaz skafandra, jednocześnie wpuszczając nogi

— Będzie — odrzekł Antoni. —  Przeciek jest 
w  nogawki, a ręce w  rękawy.

Unieśli gó w  górę, wtrząsneli ja k  długą podu­
chę w  powłoczkę. przytrzym yw ali ciasne, elasty­
czne mankiety aby mógł je przebić dłońmi. Po­
tem —  skórzane grube buty  o podeszwach z oło­
w iu  i  nosach okutych mosiężnymi osłonami.

Zażądał papierosa i  p a lił go ze smakiem sie­
dząc na ławce, podczas gdy w k łada li mu przez 
głowę ochronną p łytę  na piersi i barki, a potem 
przykręcali ją  do gumowego ran tu  kołnierza.

Bruno Schultz. pomocnik inspektora robót pod­
wodnych —  leniw ie wypełzał ?. ka ju ty  szypra, 
trzym ając w  ręku do połowy opróżniony k u fe l 
piwa.

—  No, ja k  tam, Barnat? Będzie z tym  wreszcie 
koniec?

—- Będzie — odr zekł A n ton i —  Przeciek jest 
trochę bliżej ru fy.

By ło  mu gorąco i  ciężko w  skafandrze, ale w ie­
dział, że woda jest lodowata. Dlatego wzią ł tym  
razem podwójne rękaw iczki wełniane zanim na­
ciągnął parę gumowych.

Jeden z sygnalistów zacisnął i  zapiął mu pas 
*  ciężarkami, podtrzymywany przez szelki skrzy- 
iauiane na barkach. -Barnat wydmuchnął % ust

Opuścili mu nad głową miedzianą banię, spa- 
sowali początki gwintów, przekręcili, zabezpie­
czyli.

— Gotowe!
Wstał i  ruszył wolno w  stronę trapu J) z porę­

czami, opuszczonego z b urty  w  morze, dźwigając 
na sobie siedemdziesiąt kilogramów obciążenia. 
W otworze ilum ina tora  m /s Adlernest dojrzał 
widmowo chudą tw arz H jertinga, k tó ry  opuszczał 
kable.

Odwrócił się, u ją ł poręcze, namacał nogą p ier­
wszy stopień,zaczął schodzić. Wpustowy zawrót 
powietrzny dyszał już  miarowo, zgodnie z obro­
tami pompy, k tó re i korbę k rę c ili dwaj ludzie. 
Antoni zatrzymał się gdy woda sięgała mu po 
pas. Odchylił się nieco w  ty ł, a sygnalista zakrę­
c ił mu przednią szybkę w  hełm ie i  klapnął go po 
ramieniu na znak. że może schodzić dalej.

Od poręczy biegła skośnie w  dół pod wodą stalów \ 
ka przewleczona pod kilem  m/s Adlernest i  umo­
cowana drug im  końcem na nabrzeżu. Barnat 
chwycił się je j prawą ręką i  objął ją  nogami, i 
Otoczył go mętny, zielonkawy półmrok. Pęche- i 
rzyk i powietrza bulgota ły u zaworu wydechowe- j 
go. Odchylił głowę w  prawo, aby nacisnąć guzik j 
regulatora wystający wewnątrz hełm u i  zrówno- i 
ważyć nadmierne ciśnienie powietrza w  skafan- j 
drze, k tó ry  unosił go w  górę. Bańki zabulgotały | 
głośniej, skafander przylgnął do ciała nurka, k tó - j 
re  stopniowo ja k  gdyby przybierało na wadze, i

1) trap — drabinka, schodki v

czego pani interesuje się tak  
tym i sprawami?

Szept je j sta ł się ledwie do* 
słyszalny:

i 'O  JA SAM A jestem czar-
* na dama. Tylko z Żyra r­

dowa. Odejdźmy na bok. to 
panu wszystko opowiem. Ja, 
proszę pana, przez długie lata  
straszyłam vJ tym pałacyku. 
Boussaca, wie pan. Tam za­
trzym yw ali się plenipotenci 
francuskich kapitalistów, ja k  
raz do roku przyjeżdżali, żeby 
zabierać dywidendy. Naokoło 
pałacyku był park. piękny 
park. A le dzieciom z miasta  
nie wolno było wchodzie. A  
ja k  jakieś weszło, to ojciec 
albo matka, albo oboje na­
tychmiast by li wyrzucani. z 
pracy. Bo to był pański park. 
Dziś, proszę pana, park odda­
no publiczności, a w pałacu... 
niech pan pom yśli: w  moim  
pałacu, gdzie straszyłam tyle  
la t, zrobiono bibliotekę! 1 
niech pan pomyśli, kogo ja  
mam straszyć, ja k  oni wszys­
cy czytająr. książki. Ponad 
dwieście książek dziennie po­
życzają. Połowę beletrystycz­
nych, a połowę naukowych, 
technicznych, przyrodn i­
czych... , więc stałam się bez­
robotna. Przyjechałam, żeby 
się rozmówić z koleżankami, z 
tą  z W ilczej { z tą  z Lasku 
Bielańskiego, ale widzę, że to 
wszystko na nic. Skończyły 
się czasy, kiedy byłyśmy po­
trzebne, żeby ludziom zawra­
cać głowę... teraz książki...

Stałem zamyślony, kiedy 
potrącił mnie rowerzysta:

—  No co pan tak. stoisz nad 
tym  rynsztokiem! Czasu mass 
pan za dużo?

Obejrzałem się za siebie: 
czarnej damy nie było. Roz­
wiała się ostatecznie. Nie  
wróci do Żyrardowa, tak sa­
mo ja k  nie wrócą pełnomocni­
cy Boussaca.

Regaty
żeglarskie
w klasie „H “
NA  JEZIO R ZE Dąbskim 

pod Szczecinem rozegrane 
zostały regaty żeglarskie, bę­
dące ćwierćfinałam i mistrzostw 
okręgu w  klasie „H ” . Zgłoszo* 
nych do regat 20 sterników 
zostało rozlosowanych na 5 
grup. Dotychczas przeprowa­
dzono biegi w dwóch grupach.

W pierwszej 
zwyciężył Le­
wicki (AZS) 
gromadząc 1.909TXj tiiomaaząc i.yu» 

W - pkt. przed Gą- 
¡¿'jp sowskim (Kol.)

|  1.608 pkt.
W grupie dru­

g ie j pierwszyr* 
miejscem po­

dzielili się Bohdanowicz (Kol.) 
i  Józewicz (AZS) mając po 
1.773 pkt.

Dalsze eliminacje ćwierćfi­
nałowe odbędą się (o ile  na to 
pozwolą warunki atmosferycz­
ne) w  sobotę, pó łfina ły i fin a ­
ły  w  niedzielę.

Mecz p ila rs k i 
CWKS - ATK
U J  CZW ARTEK 9 bm. po- 
™  wraca do Warszawy z Cze 

chosłowacii drużyna piłkarska 
CWKS. W raz z piłkarzami 
CWKS przybędzie drużyna 
A TK , która w niedzielę 12 
bm. rozegra na stadionie W oj­
ska Polskiego spotkanie re* 
wanżowe z CWKS.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
„C z y te ln ik “ . R edaguje K o leg iu m  
re d a kcy jn e . R edakc ja  — Szczecin, 
a l. W oj. Po lskiego 29, I I  p. T e ­
le fo n y : se k re ta r ia t 57-41, dz ia ł 
m ie js k i 62-35. d z ia ł «nurtow y 78-21, 
„S y g n a ły “  21-18. sekre tarz  odpo­
w ie d z ia ln y  28-33, red akc ja  ao cn* 
(po godz. 20) 56-16 ekop is  66-"6, 
Red. naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
12 — 13, sek re ta rz  w godz. 11 — 13. 
N ieza m ó w io nych ręko p isów  n ie  
zw raca sie. Adres A d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska P o lskiego 
29, I  p ., te ł.  58-27. Ogłoszenia 
a l. W o j. Po lsk iego 29, I I  p. Zam ó­
w ien ia  1 vcn!atv na pre nu m e ra tą  
(4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rz y jm u ją  
w szystk ie  u rzę dy  pocztowe 1 lis to ­
nosze.

Szczecińskie Zakłady Graficzne 
Szczecin, Krzysztofa n r  J 
4 d d l» « .  iU B , n r  S»J. M U » . '
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